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Ustawa o pospolitem ruszeniu.
i i .

Z poprzedniego przedstawienia stanu rzeczy 
widzimy, *e Austria może wprawdzie wystawić 
na razie dość potężuą armję, ale że natychmiast 
pc szczęśliwie dokonanej mobilizacji musi ją po­
zostawić j'j  wła-nemu losowi, że n ie  jest w sta­
nie uzupełniać jej, zapełniać laki powstałe w sku­
tek walk i chorób, kiedy przeciwnie armje innych  
mooarstw pierwszorzędnych mają miljonowe re­
zerwy uzuptłniające, a nadto prawodawstwo ich 
upoważnia zarządy wejskowe w razie wyczerpa­
nia się tej rezerwy, do powoiywan a w szereg1 
armji ludzi z „landsztui mu*. Dzięki tak zorga­
nizowanym rezerwom mogą też inne państwa 
europejskie utrzym>wać swe armje przez czas 
dłuższy w komplecie i zapełniać straty poniesio­
ne w szeregach, kiedy Austrja przy dzisiejszej 
organizacji wyczerpawszy w bardzo krótkim cza­
sie rezerwy uzupełniające, musiałaby patrzeć na 
to bezradnie, j „ i  szeregi armji przerzedzają się, 
i równowaga sił z dniem każdym n:Rnie.

Uczą nas przykłady w historji, jak szybko 
topnieją i nikną potężne armje w skutek bitw, 
a jeszcze bardziej wskutbk chorób i trudów, jak 
fiiog marcowy pod wpływem gorących promieni 

słońca. Tak zniszczały niegdyś wojska rzymskie 
w kraju Partów, rosyjskie w pochodzie do Chi- 
wy a wielka armja Napoleona w 1812 straciła 
w eiągu pierwszych siedmiu tygodni 140.000 lu­
dzi, me stoczywszy walnej bitwy, wśród samych 
powodzeń. Zbyt forsowne marsze i niewygody 
były przyczyną tego tak smutnego stanu zdrowo­
tnej, o armji francuskiej.

Jeżeli zapytamy, gdzie lezy główna przy­
czyna strat, które ponoszą armie w czizie kam- 
panji to doświadczenie pouczy na3, że w pierw­
szym rzędzie choroby, w drugim dopiero * broń 
nieprzyjacielska tworzą luki w szeregach jeśli 
wojna trwa d łu go; a tylko gdy kampanja trwa 
bardzo krótko, wtedy więcej ginie żołnierzy od 
broni aniżeli od chorób! W roku 1859 zginęło 
w wojsku fraucuskiem 6174 ludzi od broni nie 
przyjacielskiej a 2500 od chorób. W kampanji 
prusko-auotrjaekiej l 86b roku zginęło 4450 Pru­
saków od bioiii, (zabitych i zmarłych z ran), 
0427 od chorób. W roku 1870 — 18? l  stracili 
Prusacy od broni 28.282, zaś wskutek chorób 
13.180.*) Natomiast w kampanji 1854—1856 
roku na 300.000 Fr ncuzów **)’zginęło 20.000  
od broni a 75 fi00 od chorób. Na 94.uu0 A ngli­
ków zgiuęło 4600 od broni a 17.5^0 oa chorób. 
vi wojnie amerykańskiej 1861— 1865 roku na 
80^ OHO ludzi zginęło 93 969 od broni a 186.742 
od chorób.

Wreszcie w kampanji 1877— 78 r. stracili 
Rosi" nie 80.142 od broni a 87.989 od chorób

Podana ilość zabitych i zmarłych z powodu 
chorub nie daje nam obrazu luk wywołanych w 
szeregach wojsk w skutek brom nicprzyjaciel- 
«kiej| i chorób. Należałoby wiedzieć w każdej 
chwili toczącej się kampanji, ile rannych i cho 
rych leży w szpitalach, ilu chorych zamiast stac 
pod brp.mą, obciąża podagi, ażeby mieć pojęcie 
o rzeczywistej sile arinji w dan^i chwili. W każ­
dym razie, ażeby m i e ć  o g ó l  . e  p o j ę c i e  
o m o ż l i w y c h  s t r a t a c h  i o s t a n i e  
z d r o w o t n y m  a r m j i ,  podamy niektóre daty 
rannych i chorych w ciągu powyżej wymienio­
nych kampanij.

I tak w 1 8 5 4 —56 roku mieli Francuzi ran- 
nyct 39.868, z których umarło 10.000, a Anglicy 
12.094 rannych, z który h umarło 1.840 ludzi.

roku 1859 mieli Francuzi 19.672 rannych

*) Przyczyna takiej proporcji leży prócz krótkości 
trwania kampanji nkże w łagodnym klimacie T .an c ji, 
oraz w jej bogactw ie; Przyp. aut.

**) Siła armji fnneuskiej wynosiła od 100.U0O do 
145.000 ludzi. Mówiąc o 300.000 liczymy wszystkn h, któ­
rych w ciągu tych Iwoch lat nadesłano z Francji dla 
uzupełnienia armji. Podobni", liczymy i inne armje.

z których umarło 2.962 ludzi. W roku 1861 do 
1865 mieli Amerykanie 278.000 rannych, z  któ­
rych umarło 34.508 ludzi. W 1866 r. mieli 
Prusacy i2 .197  rannych, z których umarło 1.200. 
W r. 1870 71 mieli Niemcy 94.764 rannych, 
z którycn umarło 10 .410 , a w 1 8 7 7 -7 8  mieli 
Rosianie 42.252 rannych, z których umarło 
10.611 ludzi. Co zaś do ogólnej liczby chorych 
mamy p„i ręką tylko daty z trzech kampanij. 
W 1854 - 56 r. leczono w szpitalach angielskich  
142.617 ludzi. Ponieważ w Krymie było wszyst­
kiego, licząc rezerwy nadsyłane w ciągu kampa- 
nji 94.000 Anglików, więc wypada ztąd jako 
przeciętna cyfra chorób 1 ł/i La jednego żoł­
nierza.

W wojnie amerykańskiej 1861 — 65 wynosiła 
liczba służących w wojsku w ciągu całej kampa- 
ni, 807.000, a liczba chorych, leczonych w szpi­
talach, 6 000.000, czyli wynika ztąd, że każdy 
żołnierz chorował przeciętnie 7*/, raza. W kam­
panji prusko-francuskiej 1370— 1871 roku wyno­
siła liczba chorych 295.592, a liczba wojsk 
823.000, czyli że nieco więcej, aniżeli ‘/a część 
żołnierzy chorowało w ciąga kampanji. W ogóle 
liczba chorych wzrasta niepomiernie przy dłuż- 
szem trwaniu wojny.

S t r a t y  t e  r y c z a ł t o w e  w s k a z u j ą  
n a m ,  j a k  w i e l k i e  l u k i  m u s z ą  p o w s t a ­
w a ć  w a r m j i  c z y n n e j .  W  kampanji ro- 
syjsko-tureckiej 1828—29 roku rozpoczęła armja 
rosyjska wojnę w maju w sile 70.000 ludzi, a 
późniejsze posiłki, gwardje i II. korpus podniosły 
ją do 100.000. W ciągu jednego roku straciła 
armja blizko połowę ludzi i liczyła około 50.000, 
gdy zajęła znnowe leże. Śmiertelność była za­
straszająca. Dość powiedzieć, że w styczniu i 
lutym 1829 umierało po 6.000 ludzi, tj. 25°/0 , a 
28°/0 chorych znajdowało się w szpitalach. Po 
zreorganizowaniu armji rozpoczęła ona w sile 
68.000 drugą kampauję w maju 1829 roku i we­
szła do kdrjanopola 20. sierpnia tegoż roku, li­
cząc zaledwie 20.000 ludzi pod bronią. Pomimo 
nadsyłanych posiłków z tak słabemi siłami stał 
w środku Turcji, w obec przeważnych sił turec- 

icn, zwyoiezki rosyjski feldmarszałek Dybicz. 
Gdyby sułtan m iał był wówczas pojęcie o takim 
stanie aioiji rosyjskiej, jej dotąd zwycięzki po 
chód byłby się zakończył niechybną klęską. Z ar­
mji tej zaledwie 15.000 wrociło do ojczyzny 
według twierdzenia majora Motke’go, dzisiejszego  
szefa sztabu armji pruskiej.

W kampanji prusko-francuskiej przyjęto za 
zasadę w armji niemieckiej, że każdy oddział 
skoro straci z powodu bitw lub chorób 10°/o swej 
siły  normalnej, ma natychmiast zażądać odpo­
wiednich posiłków od swojego oddziału uzupeł­
niającego (Ersatz-Korper), który pozostał w okrę­
gu rekrutacyjnym dla ćwiczenia nowo powołanych 
Do 1. r-arca 1871 oddziały uzupełniające wysła- 
ły  na teatr wojny do Francji 200Ó oficerów i 
220 000 ludzi, a liczyły one jeszcze razem wzięte 
32.880 oficerów i 204.684 ludzi. Prawie wszystkie 
wojsk* niemieckie, stojące we Francji w marcu 
187. r. były w komplecie na stopie wojennej. 
Do tego rezultatu przyczyniła się nietylko wzo­
rowa prusL„ administracja, ale i łatwa komuni­
kacja, tj. liczne koleje żelazne i g, sta sieć tele­
graficzna. A pomimo to wszystko bywały chwile, 
w których poszczególne korpusy były bardzo 
słabe. I tak w 1870 roku Lorpus gwardji prze­
kraczając Ren, liczył 30.000 strzelców. W bitwie 
pod St. Privat stracił ou 8000 ludzi, a pod Se- 
danem 350 ludzi. 1. W rześnia rano stało w 
szeregach tylko 13.000 strzblćów, a w dniu osa­
czenia Paryża tylko 9000. Więc w ciągu kilku 
tygodni około 12.000 ludzi uległo trudom fizy­
cznym.

Zapewne wielu z nich wróciło w najkrótszym 
czasie do szeregów. Widzimy bowiem z wyka­
zów urzędowych, że chory pozostawał wtedy 
przeciętnie około 11 dni w szpitalu. Ale w cza­
sie w ięks’ych fizycznych wysiłków lu-iba ich

wzrastała niepomiernie. Jeszcze w styczniu 
1871 r. miały niektóre korpuby niemieckie za 
ledwie połowę pierwo.nej liczby strzelców do 
postawienia przeciw nieprzyjacielowi.

Z tych przykładów widzimy, że k a ż d a  
a r m j a  p o t r z e b u j e  k o n i e c z n i e  u z u p e ł ­
n i a n i a  i t o w k r ó t c e  po  r o z p o c z ę c i u  
k a m p a n j i ,  jeżeli nie chce ażeby równowaga 
sił zwichnęła się na jej niekorzyść. Żadne po­
wodzenia, żadne zwyeięztwa nie dadzą jej osta­
tecznej przewagi nad nieprzyjacielem, który 
otrzymuje rtgularnie zasiłki, uzupełnia należycie 
sw ć-szeregi. Zaś w razie poraź!i armja cofająca 
się, której szeregi codziennie się przerzadzają, 
czyż mogłaby stawić czoło nieprzyjacielowi, za­
chować dość imponującą postawę, ażeby wymódz 
znośne, warunki pok ju , nareszcie wyzyskać osła­
bienie niepizyjaciela, spowodowane potrzeba utrzy­
mania i zabezpieczenia długich linij operacyjnych 
i zajętych krajów?

Oto są względy datami rzeczywistem ’ po­
parte, wynikające z warunków, od naszej woli 
niestety , niezależnych, które przekonywują nie­
wzruszenie, z e  a r m j a  a u s t r j a c k a ,  j e ś l i  
m a  s t a n ą ć  n a  w y s o k o ś c i  s w o j e g o  po ­
w o ł a n i a ,  j e ś l i  ma  z a p e w n i ć  n a l e ż y t ą  
o c h r o n ę  d l a  p a ń s t w a ,  k r a j ó w  i l u d ó w ,  
m u s i  w y t w o r z y ć  d o s t a t e c z n ą  r e z e r w ę  
u zu p e ł n i a j  ą cą  i to w c z a s i e  , a k  n a j ­
r y c h l e j s z y m .

R u d a  p a ń s t w a .
Wiedeń 12. marca. (Telegram Dz. Pol.) (Z Izby 

deputowanych) Rząd przedkłada kredyt dodatko­
wy, do budżetu Ministerstwa oświaty i zmie­
nioną ustawę finansową. Projekt do uotawy o 
budżecie prowizorycznym do końca maja odesła­
no do komisji budżetowej.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad wnio­
skiem Scharschmida w sprawie językowej. S e h a r -  
s c h m i d uzasadnia w dłuższej mowie swój 
wniosek.

C z a r t o r y s k i  oświadcza, że Polaey, jak­
kolwiek co do treści wniosku i co do kompeten - 
cji Izby mają wiele wątpliwości, głosują za ode­
słaniem tego wniosku do komisji, aby wniosek 
ten można było gruntownie zb dać i załatwić w 
sposób, odpowiadający zasadom autonomicznym, 
które łączą prawicę i są podstawą austrjackiej 
idei państwowej. Mówca kończy : Głosujemy za 
odesłaniem tego wniosku do komisji, nie przesą­
dzając dalszego traktowania jego. ( Oklaski depu­
towanych polskich).

N nstępkie zabrał głos I i e i 1 s b e r g.
Po przemówieniu Heilsberga i K r e n n a  za,  

a R i e g e r a  przeciw wnioskowi, zabiał głos pre- 
zydent ministrów hr. T a a f f e  i mówi: Jakkol­
wiek Rząd nie interweniuje zwykle poaezas pierw­
szego czytania, to przecież wielka doniosłość 
przedmiotu skłania mnie do złożenia oświadcze­
nia. Rząd gotów jest wziąć udział w pracach 
komisji, i starać się ile możności wyjaśnić ró­
żne zapatrywania, ewentualnie doprowadzić do 
porozumienia. Ale na pierwszy rzut oka dostrze 
gam we wniosku postanowienia, które wdzierają 
się w prawa władzy wykonawczej. Naturalnie 
obowiązkiem jest Rządu stać na straży interesów 
państwa i szukać takich form, któreby nie koli­
dowały z up.awnionemi pretensjami narodowo- 
ściuwenii. Przy tej sposobności muszę zaprote 
stować przeciw twierdze .iu (HeiLberga), że Rząd 
poświęca najważniejsze zadania państwa, gdyż 
Rząd jest przekonamy, że zawsze postępował po 
drodze prawa i ustawy. (Oklaski z  prawicy).

P a w l i n o w i c h  przemawia w języku kroac- 
kim przeciw wnioskowi.

W końcu przekazano wniosek Scharschmida 
208 przeciw 62 głosom komisji specjalnej. P rze­
ciw temu głosowali Czesi i niektórzy Dalmatyń- 
cy- Ks. S c h w a r z e n b e r g  głosował za ode­
słaniem wniosku Scharschmida do komisji.
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Ha ^  ;  p ł o m
Powieść historyczna z XVgo wieku.

\  .Przez
W a e f a  R o g o u a .

Tom  Pierw szy.

(Ciąg dalszy.)
Nad jeziorem unosiły się roje tactwa dzi­

kiego Lołem rybitwy achlowały regularnie 
b ia łU i skrzydłami, P «y  brzegach zrywały się 
* s z u * pm stada kaczek, gęsi i żurawi u góry, 
orfy alpejskie, wielkie, majestatyczne, kołysały 
8i? 3<* czarne chmurki, szukają, upragnionej 
^ y c z y  j eden z nich poca%» spMzfcwd się na]-
P j * .  wolnu potem szybciej, w końcu, gdy już 
S i l ? * * l e k o  jeziora, podniósł skrzydła pr08to- 
t ó i  > k  kula o wodę uderzył- W tejże chwili 
ogromno ° azad w gorę. unosząc W szponach rybę 
hH,.. , Ponieważ orszak znajdował się w po-
.  i » Fa8z zatem w  nadziei, że orła dosieże, 
I ł i k n  si ' 1 m r u c z ą c : - A  ty skurczybyku 1 - -  
Ł i l S  a czelił" Zl« jednak ..udalenie obliczył. 

n„ ^ ‘»cna i dobrze naciągniętą cięciwą 
ia 7’nlrrazi. Podbiegła ani połowy drogi, i 

P «  h *! ezy. z sykiem w jezioro zapa_
"łła- ? r- w t ^ o m ,  zdobycz unosząc, odleciał 
•spokojnie r*inę wiecznych śmegów i Jo- 
■dowcbW.

Wszyscy w 0rsza5tu''tak byli odurzeni wspa­
n iałością obrazu, co gj  ̂ prze(j Bjmj roztaczał, że 
jiaden Ł njeh nie zwrócił uwtgjna niefortunny strzał 
P ie tr a sa . Nawet "®rzy Ze Stopnicy nie patrzył 
steraz ani nr. woZ» którego miał pilnować, ani na 
•flfrszura, jeno gęb? szeroko rozdziawiwszy, spo­

glądał to na jezioro, to n«, góry i nu bo, bo 
odkąd żył, nie widział równie pięknej okolicy.

Między jadącymi, jeden Krystyn z 'Tacha- 
tiez był obojętny na te cuda natury. W jego 
duszy ciągła burza szalała, umysł miał zaprząt­
nięty! wielkiemi zagadnieniami, wstrząsając mi 
od dawna całą Czechją; serce krwawiło się bo­
leśnie, ponieważ największy jego przyjaciel ję 
czał w więzieniu. Zresztą »ni te góry, ani to je­
zioro nie było dlań niespodzianką. Do K on­
stancji przybył on pierwszy raz przed kilku 
miesiącami, i jako podejrzany o gorącą sympatię 
dla mistrza Jana, został wtedy do więzienia 
wtrącony. Dopmro gdy panowie czi-»ey w jego 
obronie przypuścili gwałtowny szturm do cesa­
rza, tenże kazał go puścić na wolność. Wkrótce 
potem Krystyn razem z Piotrem do Uzech wyje­
chał, a teraz znów do Konstancji wracali. Cu­
downe te widoki n.e były więc dlań nowością, 
dudzę zaś jego zbyt wielkie troski obsiadły, iżby 
dla piękności natury m ógł o nich zapomnieć...

Było już południe, gdy jezioro objechawszy, 
zbliżyli się do miejsca gdzie Ren wypływa, i 
gdzie Konstancja leży. Miasto, warownym mu- 
r«m obwiedzione, zastali zamknięte. Na murach 
były straże podwojone. Trafnie scharakteryzował 
Konstancję papież Jan XXIII., gdy pierwszy raz 
przed nią stanąwszy, powiedział, żejest to łapka 
na lisy. W tej chwili wyglądała ona tak same, 
Z bramami szczelnie zamkniętemi, opasana mu- 
rem wysokim i dobrze strzeżonym 1 yla w rze- 
cay samej podobna do sporej łapki, z której 
chyba bardzo chytry lis potrafiłby ueiee.

Krystyn podjechawszy z Piotrem z Mlade- 
nowic pod bramę, zawołał na żołnierzy, co l i  
murach siedzieli, by swego dowódcę na ( hwilę 
poprosili. Dość długo trwało, nim się pojawił ka­
pitan miejskiej milicji. Spojrzawszy z góry, 
szorstko zapytał :

—■ Czego chcecie?

 ̂ —  Radzibyśiny wjechać do miasta, Mamy
pozwolenie cesarskie i jego list żelazny.

— Prawdziwe boskie .'karanie! — kapitan 
mruknął. — Cd roku zjeżdża się to psi:,rstwo z 
wszystkich stron świata, i końca temu nie ma. 
Gotowi nam jeszcza kiedy miasto rozsadzić. —  
Potem głowę przez mur przeehylił i rzt-kł g ło ­
śniej : — Dziś nie mogę wus wpuścić, gdyż od 
rana, nie wolno nikomu ani wjeżdżać, ani wy­
jeżdżać z miasta.

— Uzy stało się co ? Pr, ecie dawniej nie 
było tu takich obostrzeń — rzekł Krystyn.

— Ho dawniej papież siedRiał spokojnie, a 
teraz go szukają — kapitan odparł.

— Papieża ezmkąją ?
— A tak, szukają... Od wczoraj krąży po­

głoska, że przebrany wrócił z Schafhuzy i w 
mieście się ukrywa. Jeżeli nie wiecie, powiem 
wam, że niedawno temu Sobor wezwał go, by 
dobrowolnie, jak się zresztą do tego sam zobo­
wiązał, złożył swoją godność, gdyż dopiero po 
usunięciu wszystkich trzech papieży, którzy dziś 
gorszą świat katolicki, ojcowie kościoła chcą w y ­
brać jednego, by ten raz na zawsze szyzmie kres 
położył. Otóż Jan XXIII miał dobrowolnie ustą­
pić, lecz w ostatniej chwili musiał się inaczej 
namyśleć, skoro za prostego jeźdźca przebrauy 
umknął z Schafhuzy. Teraz miał zuów wrócić. 
Ojcowie szukają go gorliwie, a jeżeli im w ręce 
wpadnie, zmuszą go do ustąpienia.

—  Po ucieczce papieża musiało w mieście 
okropnie kotłować — rzekł Piotr.

— V, szystko przewracało się do góry noga­
mi. Nasz burgrabia był przygotowany na naj­
gorsze... Szczęście jednak, że królowi rzymskiemu 
powiodło się umysły uspokoić.

— A nic wiecie wy przypadkiem, co się 
stało z mistrzem Janem Hussem, z tym, którego 
sprawa toczy się przed Soborem ?—Krystyn zapytał.

— Gdzie się ten dziś obraca, nie wibm —■

Własność ziemska
w W. K s . Poznańskiem, to obwodzie j rejencji 

kwidzyńskiej i gdańskiej.
W tych dniach Rząd pruski wręczył człon­

kom komisji kolonizacyjnoj następującą tabelę 
statystyczna :
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Dziennik Poznański dodaje do tego następu 
jące uwagi:

Cyfry te najlepiej i
twierdzenia, które ciągle

najdosadniej zbijają owe 
się powtarzają i w sfe­

rze urzędowej i po pismach niemieckich, o roz­
roście żywiołu pol-kiego. Oyfiy te świadczą, jak 
to Polacy wypierają z własności ziemskiej żywioł 
niemiecki.

Nie dalej jak lat Jziesięć stosunek ten zie­
mi w rękarh p^lslrich tak w Księstwie jak i 
Prusach Zachodnich był w^aie innym a od tej 
chwili niesłychani-- się zm ienił na korzyść żywio­
łu niemieckiego. I w oben tego to twierdzą o wy­
pychaniu żywiołu niemieckiego. 1 czyż w obec 
tych cyfr może kto wątpić, po czyjej stronie pra­
wda i o co w eałej tej sprawie chodzi ?

W obec takiego stosunku własności ziemskiej 
tern usilniej starać się winni wszyscy nasi do­
tychczasowi właściciele dóbr, aby nietylko z w ła­
sności swej nic nie uronili, ale w przyszłości 
pracą i oszczędnością ią zwiększyli i odzyskali 
to, co w przeozłośti uronioneji z„ tało.

Socja liśc i w  A n g lji.
Londyńskie Central News zebrały następu­

jące szczegóły o so jalistach tamże nrzebywają- 
cych : Stowarzyszenia ich . kładają się w prze­
ważnej części-z cudzoziemców. Najgłówniejszem  
z nich jest ^ ‘„Międzynarodowy klub pracy,8 zało­
żony w rokń 1648 przez W olffa, Karola Marksa 
i Engla. Posiedzeniu odoywają przy uliey W hit- 
field-Street: anaichiści z całego świata uczęsz­
czali na te posiedzenia, a najwięcej Niemców. 
Stowarzyszenie liczy około 800 członków, a na 
CZ‘ le stoją: John Neve , Belgijczyk Dore, dalej 
Niemcy B&thite ; T iunck , wszyscy ci panowie 
nie jedną odwidzili kozę na kontynencie. Orga­
nem stowarzyszenia jest wydawana przez Mosta 
w N ew -\’orku Freiheit; z 15.000 odbijanych egzem­
plarzy 10.000 iiizie do Eu opy, przeważnie do N ie­
miec. 2. Drągiem stowarzyszeniem j -st Klub nie­
mieckich komunistów, Deutscher C om m w sien -  
klub, z 200 członkami, których organem jest wy­
chodzący w Zurychu Social Demokrat w 13.000  
egzemplarzy, które prawie w całości rozchodzą 
się w samych Niemczech. Stowarzyszenie to, jest 
również anarchistycznem jak pierwsze, pomimo, 
iż przybrało sobio tytuł „parlamentarnych bocja- 
listów .8 Na czele stowarzyszenia tego stoją: 
Henryk Rackow były kierownik B erlin #  Freie- 
Presse, Lotz i Blomme. 8. Z klubu te~o wyrósł, 
jako gałęz puboczna, odrębny klub, zajmujący 
uię wyłącznie sprawami austrjackiemi i czeskiemi. 
Liczy on około pięćdziesięciu szłonków, samych 
austrjackich, wydaje pismo Der Jtiebell, a k ie­
rowany jest przez Peukerta, &ch-rmaehera, 
Szimnatha, Nowotnego i Prinz*. 4. Klub «enr 
Morgonrdthe anarchistyczny, stojący w związku z 
pierwszym klub m, to jest z klubem .Internatio­
nal Arbeiterclub.* Przy ulicy Bem ers-Street, 
Commercial Road, uwili sobie gniazdo ż y d o w ­
s c y  a n a r c h i ś c i  (z Polski, Rosji i Niemiec). 
Organem ich jest Der Arbuter-Freund, raz na 
mieBiąc wychodzący; naczelnikami są: Mess 
Rahan i Gurowicz. 5. Od czasu opuszczenia Lon­
dynu przez Ławrowa, nihiliści ro-yjscy bardzo 
przycichli; dowodzi nimi obecnie Czajlrowskij, a 
Stępniak, chociaż bywa na posiedzeniach, 
bardzo zmiękł jakoś przybywszy do Anglji i nie 
agituje już więcej. 6. Francuzcy anarchiści stoją 
pod komendą niejakiego Cordes’a; organem icb 
jest le Revolte, N i Dieu ni M aitre , la Guerre 
sociale, le Cri du Peuple. 7. Flamandy z Holen- 
diami nie stanowią grupy zbyt licznej; organem  
ich jest Prawo przedewszystkiem, wychodzące na 
kontynencie, a dalej De ópstand  (w Amster­
damie) i De Merker (w  Rotterdamie). Przewódcą 
ich jest Miljren z Rotterdamu. Nakoniec 8 . anar  
ćhiści włoscy i h iszpańscy, odbywający posie­
dzenia swe przy Russel Square, pod przewodni­
ctwem Merlina, który w roku przeszłym osądzo­
ny był w Neapolu za zdradę stanu na 3 lata 
ciężkiego więzienia, ale uciekł. W szystkie te to­
warzystwa chociaż odrębne, porozumiewają się z 
sobą.

odrzekł kapitan. —  Słyszałem  tyluo, że po uciecz­
ce papieża, ojcowie rozpędzili jego żołnierzy, a 
że ci przedtem strzegli owcgo heretyka, więc 
teraz musiał go wziąć sam król rzymski.

— A ch ! gdyby to nastąpiło I — za wołał Piotr 
radośnie. — Wszak Zygmunt wciąż powtarzał, 
że Sobór, wtrącając mistrza do więzienia, po­
gwałcił tein jego list żelazny. Głośno też wtedy 
mówił, że się za to gniewa, chciał nawet z Kon­
stancji wyjechać. Teraz zatem będzie mógł wszyst­
ko złe naprawić...

—  Bo ę się, że radość wasza jest przedwcze­
sna — odrzekł Krystyn z Prauhatiez. — Wy się 
jeszcze łudzicie co do tego Niemca, lecz ja nie...
0  ile mnie się zdaje, on tylko udawał, że się 
gniewa, w duszy jednak byt z tego rud, że So­
bór uwięził mistrza Jana. Jemu się zdaje, że 
ma ich grzechy, lecz nasze nauki, są powodem 
teraźniejszych niepokojów w Czechach, chciałby 
więc przez usunięcie mistrza kraj uciszyć, bv kie­
dyś bezpiecznie nad nim panować... Tak mój 
przyjacielu, to Niemiec nieszczery, wiarołom ny.. 
Ale zobaczycie, że się omyli I

Piotr nic na to nie odpowiedział. Niestety znał
1 on dobrze chytrego Luksemburczyka, więc też
wstydził się już porywczej radości, i tak samo
jak Krystyn czoło zasępił. Chwilę stali, nic do 
siebie nie mówiąc, potem Krystyn zwrócił się do 
Kapitana i zapytał:

— A kiedy i od kogo będziemy mogli do 
wiedzieć się, czy nas do miasta wpuszczą?

— Nad wieczorem przyjedzie tu Jan z Ba- 
denu, nasz burgrabia, od niego więc otrzymacie 
odpowiedź.

— Pochwalony Jezus Chrystus! — zakoń­
czył Czech konia nawracając.

—  Na wieki wieków Am en!  — odrzekł ka­
pitan i krokiem mierzonym odszedł do środkowej 
baszty, w której znajdowała się jego izba.

Orszak rozłożył się nieopodal miasta i cze­

kał do wieczora. Bram nikt nie otwierał, po­
wietrze nad miastem było dymem nasycone, w e­
wnątrz huczało jak w kotle szczelu e  nakrytym, 
gdy się w nim woda warzy. Niekiedy, po nad 
tę wrzawę jednostajną, wzbijały się donośniejsze 
głosy dzwonów, czasem w pobliżu głównej bra­
my, koło której nasi znajomi leżeli, słychać b y ­
ło brzęk podków galopującego rumaka, niekiedy 
także zdawało się 8pytkowi, że wśród niewyraź­
nej mięczaniny głosów ludzkich i zwierzęcych, 
słyszy jakby śmieeny lub jęki... Łapka na lisy, 
na którą w tej ch a .li cały chrześcjdński świat 
miał oczy zwrócone, była wciąż szczelnie zam­
knięta, a ktoby o tej godzini» zbliżył się do jej 
murów, nie dałby nigdy wiary, że miasto sto­
sunkowo niewielkie, mogło teraz gościć u siebie: 
Cesarza niemieckiego i papieża, 4 patrjai-.hów, 
33 arcybiskupów, 150 biskupów, 100 opatów, 400 
prałatów i doktorów, kilkuset posłów wszystkich 
monarchów chrześcjanskich z wyjątkiem jednego, 
4 kurfiirstów, 24 książąt i wojewodów, 78 hra­
biów, 676 panów wszelkich krajów, ich rycerzy, 
giermków, pachołków i knechtów, razem 50 000 
ludzi i 30.000 koni. Prócz tego drugie 50.000 
zjechało się kupców, różnych przemysłowców go­
niących za zyskiem, błamów, linoskoków, muzy­
kantów i niewiast zranjch z płochego życia. Tym 
sposobem z Konstancji zrobił się drugi Babilon, 
pełen ruchu i wrzawy, w którym jedni zastana- 
w.ali się nad najważnieiszemi zagadnieniami du­
cha, drudzy zaś szaleli przy dźwiękach trąb i 
fietów, w którym ci wiedli życie ascetyczne, tam­
ci w rozkoszach tonęli; w którym setki wierząc, 
że człowiek jest stworzony na obraz i podobień­
stwo boskie, myślały o swojej duszy i przyszłam 
zbawieniu, gdy przełiwnie tysiące innyeh uko­
chawszy tylko ciało i poezytu,»c dogadzanie zmy­
słom za największą mądrość życia, z zamknię­
temi. oczami rzucały się w w.r szalonych na­
miętności. (Ciąg dalszy nastąpi)
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% DZIENNIK POLSKI.

KRONIKA.
Lwów dnia 13. marca.

Wiadomości osobiste. P p. S k a l s c y  dotknięci
z o sta li no wem n ieszczęściem . D łu g a  słabość pani 
S k a lsz ie j , śm ierć synka dym isja z teatru i pożar, 
który  zarząd ził m aterjalne stra ty  —  oto ca ły  szereg  
k lęsk , które dotknęły u lubionych artystów . D o tego  
w szystk iego  przybyw a słabość p. Skalsk iego, który  
p rzezięb ił się  w czoraj i  zachorow ał na zapalenie  
płuc. 'Wiadomość ta  przejęta  żalem  i serdecznem  
w spółczuciem  w szystk ich  p rzyjació ł pp. Skalsk ich . 
—  A p u c h t i n ,  kurator okręgu naukow ego w ar­
szaw sk iego , pow róeil w dniu onegdajszym  z P e ­
tersburga do W arszaw y.

Stan zdrowia księżny Leonowej Sapieżyny 
p o lep sz jł się znow u zn aczn ie , a dostojna pacjentka  
znajduje się  ju ż  na drodze do zupełnego w yzdro­
w ien ia . Z dniem  dzis iejszym  zaprzestajem y wi^c 
o g ła sza ć  spraw ozdania  o przeb iegu  choroby Księżny.

K aisndarz. N i e d z i e l a  (1 4 .):  M a ty ld y — B o­
żen a . W schód słońca o god z. 6. min. 23 , zachód  
o godz. 5. m in. 57 .

P o n i e d z i a ł e k  (1 5 .) :  L on gina  M .—  D ługo- 
m ira. W schód słońca o godz. 6 . min. 22 , zachód
0 godz. 5. m in. 58 .

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  marcu  
w olno polow ać jed yn ie  na słonki, koguty  c ie tr z e ­
w ie  i  g łu szce , dropie i  pardw y, oraz na p tactw o  
wodne i błotne.

Nekrciocja. T ek la  z K ilan ow iczów  B ł  o- 
t  n i  c  k  a, urodzona w r. 1 809 , m atka śp. Edw arda
1 Ju lju sza  B ło tn ick ich , zm arła wczoraj we L w o­
w ie . —  Ju ljan n a  ze Skow erskieh  M łocka, w dcw a  
po śp. A lfred z ie  M łoćkim , znanym  w kraju filan- 
t io p ie  i patrjocie, zm arła w czoraj w  K rakow ie, 
lic zą c  la t  86 . Zm arła znaną była  z cnót chrze- 
ściańsk ich , z dobroczynności b ez osten tacji i m i­
ło śc i O jczyzny, b łogosław iła  bowiem m ężow i, gdy  
w  r. 1831 w stępow ał w  szereg i o jczy ste  i  z tą  
rezygn acją  b łogosław iła  później jedynem u synow i. 
P o 50-letn iem  pożyciu s m ężem , którego zasłu g i 
c z c ił L w ów  przed paru la ty , sp ęd ziła  śp. Ja ljan n a  
resztę  życ ia  w  K r a k o w ie , p ielęgnow ana przez  
córkę sw ą, rów nież w dow ę, B ronisław ę ś lą sk ą . —  
O tton K orw in  W i e r z b i c k i ,  p iszący  się  „W iers- 
bitzk i,"  znany dzienn ikarz n iem iecki. zdolny Iejle- 
to n ista  w rodzaju G agerna, zm arł dnia 3. tm . w  
W iosbadenie. W ierzb ick i pochodził ze zniem czałej 
rodziny  p o lsk iej, w ynarodow ionej, ja k  w ie le  innych, 
w pruskiej służb ie w ojskow ej. B y ł i on z razu  
oficerem, lecz  sp rzyk rzyw szy  sobie zaw ód żo łn ier­
sk i, p rzeszed ł m iędzy dziennikarzy. G orliw y my­
ś liw y  redagow ał przez d łu ższy  czas tygodnik  
Allgcmeine Jagdzi-itung. W ierzb ick i urodził się  
w  G ąbinie, w  Prusach  w schodnich. J u ż  ojciec jego  
b y ł N iem cem . —  R u d olf E c L h a r d  t, w ła śc ic ie l 
najstarszej w  C zerniow cach drukarni, zm arł po 
długiej a ciężk iej słab ości w  nocy z wtorku na 
środę w 62  roku życia . —  W  C zerniow cach zm arł 
d . 7 . bm. I sa k  B a r b e r ,  bankier tam tejszy . —  
W  Szpanow ie na W ołyn iu  zm arł ks. K arol R a ­
d z i w i ł ł ,  syn  k s. M ichała z  N ieborow a.

Nowa Rada miejska odbędzie dnia 17. b m. 
(w  p rzysz łą  środę) p ierw sze p osiedzen ie. W  tym  
celu  radni zb iorą się  o god zin ie  pół do 10. z  rana  
w za li ratuszow ej i udadzą się  ztam tąd na nabo- 

■ żeńsTwo do katedry. P o nabożeństw ie nastąpi po­
sied zen ie , na którem  będzie w ybrana kom isja w e­
ryfikacyjna.

Mianowania. Ck. M inisterstw o Skarbu zam ia­
now ało w  słu żb ie  otrzym yw ania ew iuencyj k ata ­
stru  podatku gruntow ego elew  i e w id . , Leopolda  
D adeja , geom etrą ew idencyjnym  2 k lasy  w  L isku , 
i  byłego adjunkta pomiarów K atastralnych w B cs-  
nji i K e r c o g o w in ie , J a n a  Zalei k ie g o , adjuto- 
wanym  elew em  ew idencyjnym  w K am ionce S tru- 
m iłow ej.

PrzSIlibsienia. K onduktora L udw ika  P rzetoc-  
k iego , przen iósł W yd zia ł krajow y z B orszczow c. 
do Sanoka.

Z miejskiej komisji drożyźnianej. U w agę sw oją  
sk ierow ała  kom isja g łów n ie  na drożyznę p ieczyw a, 
i  w  tej m ierze w yd ała  następującą o p in ję : B ada­
n ia  przekonały kom isję, że ceny p ieczyw a m ogłyby  
być n iższe  , że jednak  w d zis iejszych  stosunkach  
Trudno w ym agać od p iek arzy  obniżen ia  cen, gdyż  
oni z matom i w yjątkam i, zostają  w nader k ry tycz­
nych stosunkach finansowych i nie mają kapitału  
do rozw in ięc ia  sw ego  przem ysłu. Zdaniem  kom isji 
w drodze konkurencji m iędJy p iekarzam i nie o s ią ­
gn ie  s ię  obniżenia cen p ieczyw a. P otrzebną je s t  
do tego  in ic ja tyw a  ze strony w ład zy . Jako w ynik  
badań przedkłada kom isja następujące w niosk i, 
których przyjęcie i przeprow adzenie może pod­
n ieść dobrobyt p iekarzy i um ożliw i im obniżenie  
cen p ieczyw a: 1. Z m niejszenie ilo śc i gatunków
m ą k i, 1 w  tym  celu  zw ołan ie  w iecu m ieln ików .
2. O gran iczen ie  w ydaw ania k art przem ysłow ych  
na g re iz lern ie  i p iekarstw o w  granicach u staw y, 
w skutek  czego  p iekarze nie będą zm uszeni, jak  
d o tą d , opłacać graizierom  znacznej p r o w iz ji , a 
nadto uw oln ien i zostaną od konkurencji ta k ich  
piekarzy,- k tórzy  p > rów nych, lub n iezn aczn ie n iż ­
szych cenach w ypiekają  p ieczyw o złe i n iezdrow e.
3. Zaprowa lżen ie  śc is łeg o  nadzoru san itarnu-poli- 
cyjnego nad istn iejącem i piek rniam l. 4. D  lżenie  
do zaw iązan ia  spółek b iedniejszych  p iekarzy  w 
celu  produkcji lep szego  i tań szego  p ieczyw a, 
ew en tu a ln ie  subw encjonow anie tych  spółek z fu n ­
duszów  gm iny. 5. G dyby przeprow adzenie tych  
w niosków  kom isji n ie  odniosło żadnego skutku, 
u aó w czas proponuje kom isja zaprow adzenie d la  
m ąki i  p ieczyw a cen m aksym alnych po m yśli §. 51 
n ow eli do ustaw y przem ysłow ej.

Przeszkody W ruchu Z powodu zaBp śnieżnych  
na p rzestrzen i O zern.-Suczaw a i na k o le i lokalnej 
z O zerniow iec do N ow ozielicy , zo sta ły  ju ż  usu­
n ięte. R uch  regu larny w szystk ich  pociągów  p rzy ­
wróconym  zo sta ł z  d. 12. bm.

Zakłady publicznych posługaczy m nożą się  
w ostatn ich  czasach  coraz b ard u ej, na czem  pu­
b liczn ość ty lko  zysk ać m oże. W  pierw szych dniach  
m arca otw orzył tak ie  przedsięb iorstw o znany po­
w szech n ie  obyw atel, p. M ichał W alich iei. icz, a już  
to  sam o , że  on sto i na cze le  przedsiębiorstw a, 
daje w szelk ą  gw arancję p o w o d zen ia ; tak że  dono­
szą  nam, że je sz c z e  inne konsorcjum podało o k o n ­
cesję na Z akład posługaczy.

Z najwyższego Trybunału. N a jw y ższy  Trybu­
nał p otw ierdził orzeczen ie  apelacyjnego Sądu w  
P radze z dnia 2go m arca roku 1885, pod ług k tó ­
rego w ierzyc ie l w  w y p a d k u , k iedy ma zam iar  
wzi ić  p ieniądze, w yliczone mu na nokrycie żąd a ­
n ia ,  a k toś trzeci z jak iegok o lw iek b ąd ź pow oda  
zab ierze część  tych  p ien iędzy  ma prawo nie  
przyjm ow ać reszty , a od d łużn ika  zażądać zap ła ty  
ca łego  długu.

N iezw yk łe  z ja w isk o  p ow ietrzn e  w  postaci 
stu* a św ierlnego obserw owano przedw czoraj w  
K rakow ie m iędzy god ziną  8mą a 9 tą  w ieczorem . 
Słup ten  k szta łtu  prostopad łej, słabnącej po obu 
końcach sm ugi św ia tła  w id n ia ł na południow ej 
(tro n ie  n ieba dość nitko ponad horyzontem  i  to

m o cn ie j, to  słab iej w ystęp ow ał na m glistem  tle  
nieba, poczem  po półgodzinnem  m oże trw aniu  zn i­
k n ą ł zw olna.

Kuchnia ludowa. V e  wtorek dnia 16go bm.
0 godzin ie  6 . w ieczorem , odbędzie się w  w ielk iej 
sa li R atuszow ej, W aln e zebranie I o w . chrześcjań- 
sk iej kuchni ludoV ej.

Wielkanoc W roku 1886, przypada na naj 
późniejszy dzień, na ja k i w  ogóle przypaść m oże, 
a m ianow icie na dzień 25. kw ietn ia . W  tym w ieku  
zdarza się  to  po raz p ierw szy  i o sta tn i. W przy- 
szłem  stu leciu  przypadnie W ielkanoc tak  poźno 
tak że  ty lk o  r a z ,  a m ianow icie w r. 1943 . N a j­
w cześn iejszy  term in św ią t W ielkanocnych  je s t  dn. 
22go  m arca. N a  ten  dzień przypadły św ię ta  w r. 
1818. N ie  pow tórzy się  to  ju ż  do r. 2000 .

Telefony, zaprow adzone w  m ieście nasze m 
w  roku 1883  i  1884  przez inżyn iera  W ład. D  u- 
n i n a ,  a p ozostające obecnie pod zaw iadow stw em  
ck . oficjała p oczt i telegrafów  p. S. B a r d a c h a ,  
oddały prży w czorajszym  pożarze w gmachu te a ­
tralnym  znakom itą usługę w  służbie pośredniczącej. 
P an  D unin  w ybiera się tem i dniam i na prow incję, 
gd zie  ma zam ów ien ia  na zaprow adzenie te le ­
fonów w m iastach , m iasteczkach  a naw et i  w  do­
brach ziem skich .

Sąd powiatowy w Żabnie ma rozpocząć sw oją  
d zia ła lność z 1. m aja br.

Opieka nad internatem ruskim. W alne ze ­
branie op iek i nad internatem  ruskim , odbyło się  
przedw czoraj w pałacu  ks. biskupa D unajew skiego  
w  K rakow ie. P ierw sza  część spraw ozdania O. K a ­
lin k i obejm owała cyfry sta ty styczn e  o zak ład zie . 
L iczb a  uczniów  w ynosi obecnie 60 , i to je s t  ma- 
ximum, przy którem  chce in tern at pozostać, d o ­
póki stosunki ekonom iczne krąjn się nie polepszą. 
"Wydatki roczne przechodzą 2 1 .0 0 0  złr., których  
zaledw o d ziesią tą  część pokryw ają uczniow ie. 
O pieka przynosiła  dotąd 90 0 0  z łr ., w  tym roku 
je j dochód spadł do 64U0. R esztę  w /d a tk ó w  na 
ten rok pokryw a subw encja sejm owa (4500  zlr.), 
stypendja pow iatow e i pryw atne (30001, datki m i­
łosierne, oraz zarobek osobisty ks. Zmartw. Lwow­
skich, k tórzy  dochód ze sw oich prac na in ternat 
przeznaczają . Spraw ozdaw ca odpierając następnie  
zarzuty, jaKie przy tegorocznej dyskusji w Sejm ie 
przez jednego z posłów  ruskich były czynione, 
rozw inął żyw y  i z ży c ia  w z i ty  ooraz w ychow ania  
naszych uczniów , k tórzy  p rzez  rodziców  po sta n ­
cjach bywają pom ieszczan i. Po zakończeniu  tego  
spraw ozdania, które ogłoszone zostan ie  drukiem, 
ks. biskup W podniosłych i gorących w yrazach  
w sk aza ł powody relig ijn e , społeczne i po lityczne, 
które w kładają obow iązek na lu dzi m yślących nieść  
pomoc in ternatow i, a zachęcając opiekunów  i cz łon ­
ków  do w ytrw ałości, ostrzega ł, żeby nie pow ie- 
dzi ano znowu na cośm y nieraz zasłu ży li, że P olak  
um ie p ięknie z a czy n a ć , a le  trw ać i kończyć 
nie umie.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji \  12. marca. 
Zgubiono portm. z 20  z ł., i-o lczyk  srebrny i prze­
kaz frachtow y. —  Z naleziono k artk i zast. 1. 6175
1 9 988 .

Rzym 11. marca. W  tea trze  C oreggio rzucono  
w czoraj, podczas p rzed sta w ien ia , z trzeciej 
ga lerji bombę na parter. N ik t a ie  zo sta ł raniony, 
ale m iędzy punlicznością  zapanow ał w ie lk i popłoch; 
w końcu publiczność się uspokoiła, a cale to z a j ­
śc ie  n ie spow odow ało żadnej katastrofy . W  wil.ie 
i.ego dnia rzucono bombę do domn prefekta.

JE. ks. JuljllSZ Dinder, arcybiskup nom inat 
poznańsko-gnieźniensKi, —  jak  się dow iaduje K u- 
rjer W orsz. —  zaprenum erow ał, za  pośrednictw em  
jednej z w arszaw sk ich  księgarń, trzy  czasopism a  
tam tejsze , a m ianow icie: Ptzegląd katoheki, K ro ­
nikę rodzinną i Gazetę warszawska. P ism a te 
ekspedjnją się  dotychczas do K rólew ca, gd zie  ks. 
D inder c iąg le  je szcze  przebyw a.

Bociany. W  tych dniach do w si O sm olić, w  
p ow iecie lubelskim , przybyło 5 oocianów. P on iew aż  
zn a laz ły  staw y  zam arzli-, a łąk i całkiem  pokryte 
grubą w arstw ą śn iegu  i lodu, pr-.elo zb liży ły  się  
do dwuru osm oiickiego, gdzie  w łaśc ic ie l, hr. S ta ­
dnicki, zarząd ził gościnne ich przyjęcie, bu kazał 
otw orzyć dla nich oborę i sta le  w ydaje im poży­
w ien ie, naw et gotow ane i gorące. W ychudzone bo­
ciany z w d zięcznością  przystopują każdym  razem  
do m iski, jakoby przysw ojone domowe ptactw o.

Sprawa zapisu hr. Ostrowskiego. Szw ajcarsk i 
Sąd zw iązkow y w przedostatn ią  sobotę zn iósł re- 
kurs polfckiego Muzeum w R a p p ersw y ll, założony  
przeciw  w yrokow i Sądu kantonu W a a d , w edług  
którego M uzeum , jako spadkobierca hr. O strow ­
sk iego , ma w ypłacić kantonow i W aad i gm inie m. 
L ozanna le g a t  1 0 0 .000  fr.

Cenną i oryginalną tualetę wyk ń czył n ie ­
dawno młody m alarz-am ator p. Mikołaj R. w W ar­
szaw ie  dla hrabiny ordynatow ei M icliołowej T y sz­
k iew iczu  wej, córki hr. A lfreda P otock iego . S ik n ia  
ta , w ykończona u W orth’a w P aryżu , sk ładała  się 
z białej atłasow ej spódnicy, stan ik a  i trenu z pln- 
szu bleu saphir. Przód tej białej atłasow ej spo- 
Inicy hrabina poleciła  przyozdobić w ieńca ,i ma- 

1 iw anych róż. U dołu róż te , trzym ane w  ciem no- 
pąsowym  kolorze, tw orzy ły  szerok i zb ity  w ien iec, 
w yżej aż do pasa spadały niby z n iew idzia lnego  
rogn obfitości, setk i pojedynczych róż, coraz c ie ­
m niejszych, poniżej pasa zupełnie .już białych, od 
bijających od  ivoirr. t ła  atłasn . Nad śliczoem  tem  
arcydziełem  w sw oim  rodzaju młody m alarz pra­
cow ał około 20 dni ; praca była nader u c ią ż li­
wą, bo pan R. u ópł m alować ty lko  w ieczorem , 
przy szczegó ln ie  przyiządzonem  ośw ietleniu, gdyż  
w szystk ie  kolory obliczone być mu d a ły  na w ie ­
czorny efekt.

"Hrabina T . o yg in a ln ą  i ceuną tę tualetą  
(samo m alow anie z przodu kosztow ało  około 300  
rubli), w zbud ziła  ogótay podziw . 01 ecn-e pan R . 
m aluje rów nież dla hr. T yszk iew iczow ej cztery  
panneaux , p rzeznaczone do buduaru hrabiny w  
nowobudującej się w illi. Buduar ten  będzie ca fy 
obity różow ym  atłasem , panneaux  zaś będą m alo­
w ane na a tła s ie  srebrzystym . Za now y ten obsta- 
lunek p a n  R . otrzym a 80 0  rnbli.

Pożar teatru.
W czorajsi pożar, letń y na szczęście nie 

przybrał g r  źnitjszTi-h rozmiarów, podwala nam 
zanotować kilka clodarnicii faktów en-rgji i przt- 
tom niści, a z drugiej stror.y zmusza nas do 
wytknięcia pewny li braków, które w -zoraj zau­
ważał. śiny.

Na wszelkie Hfpatiii* zasługuje energja p.-łna 
taktu komendanta placu majora p. Gn s - łf lp r a . , 
Dzięki jego i kap;t T u r n e r a  dyspozycjom wi- : 
dzicliśruy po r*z. pi - rwszy w naszern mieście na- j 
leżycie zaprowadzony kordon woiskowy. Łatwo i 
pojąć że szybkie i rozumne rozstawieni^ kordo- j 
nu, uwolnienie miejsc od ciekawych tłumów, 
otwarcie drogi ula straży ogniowej nietylku uła­
twią akcję ratunkowy ale co większa zapobiega

licznym wypadkom. Baruzo trafnie zarządził też 
komendant placu, pi zeznać zając pewną ilość żoł­
nierzy do wynoszenia rzetly  lokatorów; żołnie­
rze zachęceni przykładem spełniali swój obowią­
zek z niezwykła gorliwością i pilnie strzegli wy­
mienionych rzeczy, tak że nic nie zginęło co ich 
pieczy powierzonem zostało. Dowodem tego fakt 
następujący. Z pomieszkania p. Sachorowskiego 
wyniesiono meble aż za bazar miejski. Żołnierz, 
który je wyniósł s a ł  przy nich aż do godziny 
6. v ieczorem, dopokąd pizypadkiem nie doniesio­
no p. 8., że jego meble tam się znajdują.

Straż ogniowa pod kierunkiem p. Prauna 
spełniała swoje zadanie znakomicie, lecz na pra­
wdziwe uznanie zasługuje straż ogniowa ocho­
tnicza, która z poświeceniem i niezłomną odwa­
gą spełniała swoj zaszczytny obowiązek. Kto wi­
dział naszych strażaków-ochotników jak z nara­
żeniem życia, z prawdziwą pogardą śmierci pierw­
si spełniali najtrudniejsze zadania, kto widział 
nadludzką pracę naczelnika p. H r y n i e w i c z a ,  
ten musiał z prawdziwym szacunkiem i uw iel­
bieniem spoglądać na te oczernione postacie uka­
zujące się wśród kłębów dymu.

Jak silnie rozwinięte jest poczucie obowiązku 
u tych ludzi, świadczy o tem fakt istotnie wzru­
szający. Na pierwszy sygnał i wieść „teatr się 
pali" — straż ochotnicza była już w komplecie, 
pomiędzy nimi znalazł się jeden, który niedawno 
przeszedł tyfus. Koledzy prosili go, aby powrócił 
do domu, ale on z całą stanowczością oparł się 
lemu. „Jakto — wy tutaj będziecie się narażać 
a ja mam wracać do domu? przenigdy! wsty­
dziłbym się pokazać ludńom na oczy". I jeden  
z pierwszych był na sznurowej drebiaie. Żału­
jemy, ze na razie wśród tłoku nie mogliśmy, się 
dowiedzieć o jego nazwisku. Wiemy tylko że 
jest rzemieślnikiem.

Na szczególną wzmia kę zasługuje p. E l j a -  
s i e w i c z ,  oficjał straży. Jemu to głównie a mo­
że wyłącznie należy przypisać ocalenie sceny. 
Ogień jak wiadomo szerzył się pod dachem ; scena 
przedzieloną jest wprawdzie murem, ale w mu­
rze tym jest okienko, które prowadzi do n u lam i, 
gdzie nagromadzone są przedmioty dekoracyjne. 
N:kt n u  myślał o tem okienku. Ci, którzy znają 
wewnętrzną budowę teatru zadrżeli, gdy usłyszeli 
komendę p. Elja.fiewicza „przerwać dach od stro­
ny malarniN Zrozumieliśmy wówczas, że jeżeli 
tam dostał się płomień, teatr jest zgubiony. Leez 
p. Elja-iewicz w czas pamiętał o tem małem e 
tak groźnein oknie ukrytem pod dachem i dzięki 
jego przytomności zapobieżono nieszczęściu.

Do tych, którzy osobistą bytnością i pracą 
zagrzewali obecnych do odwagi, należał przede- 
wszysikiem p. prezydent miasta D ą b r o w s k i ,  
który w tej stanowczej chwili z całą powagą i 
przytomnością umy.łu znajdował się wszędzie 
gdzie obecność jego była konieczną. Oddawszy 
hołd komu należy, musimy wytknąć błędy. Prze­
de wszystkiera raziło nas zachowanie się urzę­
dników fundacji, którzy ograniczyli się w ogóle 
do jak najbierniejszej roli.

Jednego tylko hr. Skarbka widzieliśmy przy­
bywającego około godziny */» do dziewiątej. Z re­
sztą wszyscy urzędnicy, którzy znając lokal i bu­
dowę gma-.hu powinnit.y byli być przewodnikami 
w akcji ratunkowej, usuwali się jak najskromniej. 
Nawet, stróże gmachu stali się niewidzialnymi.

Kiedy obalono dach na ziemię zażądał p. 
Hryniewicz ludzi do usunięcia z podwórza palą­
cych się mlek. Nie dostarczono icn, skutki,-m 
czego belki na ziemi leżące poczęły się /palić tak, 
że n.ur od strony sceny począł pukać Strażacy 
ugasili ogień, i wówczas dopierb zjawiło się kilku 
obdartusów z krakowskiego, dostarczonych przez 
fundację, którzy zamiast do wynoszenia belek, 
zabrali się do kradzenia leżących rzeczy. W ta­
kim wypadku, gdzie ‘ pod gołera niebem leżały 
stosy obcych rzeczy, mogła ly ła  fundacja posta­
rać się co najmniej o ekspresów. Urzędnicy 
fundacji powinni byli zdaniem naszem zająć się 
w komplecie dopilnowaniem wynoszenia rzeczy z 
zagrożonych lukalneści, dopilnowaniem uprzątnie- 
nia korytarzy, które, szczególniej od strony placu 
krakowskiego, gdzie one są najwęższe, zawalone 
byty gratami, stojącemi tam prawdopodobnie od 
dawna.

Zdaje-,oarn .się, że byłoby nie zawadziło, ka­
zać te ii,-mr.- krużganki, tworzące istny labirynt 
oświecić lampami naft. • werni. Skonstatowano, że 
na ffrychn były przeróżne graty, kufry, stare 
rzeczy, paf ety. ta w-zystko zaliczyć należy na 
karb funda i z. znakiem minus.

Piszemy ' twarcie prawdę. Może się ona 
komu nie p o d o ić , ale dla sympatji jednostek nie 
myślimy pr.w-m i-'zać o tem , co groziło miemu 
stu rodzin, co setkę diielnych strażaków na­
rażało.

Dalej skonstatowaliśmy, że gdyby nie sp ie­
szne przybycie pogotowia artylerji z zaprzęgami 
i beczkami, me byłoby ani w c z e m  a n i  e z e m ,  
ani komu dostar zye odpowiednej ilości wody. 
Kouie Tramwaju przyszły birdzo późno, prawie 
wtedy, gdy icb j iż uie było potrzeba. Przy wię­
kszym pożarze taki brak dowołu wody dałby się 
uczuć dotaliwie, i mógłby fatalue za sobą pocią­
gnąć skutki.

Reforma i surowa karność w tym kierunku 
:ost koniecznie potrzebną.

O ile wojskowa straż zachowywała się ener­
gicznie ale z taktem, o tyle straż policyjna, 
prócz małych wyjątków zasługuje na surowe 
skarcenie- Byliśmy w kilku miejscach świadkami, 
gdzie zbytni zapał żołnierza policyjnego w obec 
publiczności musiał być poskramiany przez pod­
oficerów arraji. „Ruszaj pan“, „marsz“, „będę 
pani anterow ał“, te słowa krzyżowały się w po- 
wielrzu, podczas gdy tam, gdzie przeszło czte 
rysiu żołnierzy było, panowała cisza i spokój obok 

jak największego porządku.
Na trzeciem piętrze byliśmy świadkami, jak 

żołnierz policyjny poważył się insultować straża­
ka ochotniczego, który powiedział, że nie potrze­
ba wynosić rzeczy z pomieszkania p. G. Świad­
kiem tego zajścia był p. komisarz Krzepiński, 
który naturalnie skarcił zuchwalca. Podnosimy 
to ula tego, aby zwrócić uwagę odnośnej ko­
mendy policyjnej, która powinna wpoić w pod­
władnych nietylko poczucie obowiązku, ale i po­
czucie taktu.

Policja powołaną jest do przestrzegania po- 
; rządku, co się da przeprowadzić bez obrazy pu­

bliczności.
* **

Ogień zlokalizowano o godzinie 12. i wtedy 
dopiero była pewność, że scena nie padnie ofiarą 
p żaru. Dopiero judnak około godz. 5. po połu­
dniu ugaszono ogień zupełnie. Ocalenie stro ty 
gmachu teatralnego od ulicy Teatralnej zawdzię- 
f-zyć należy tylko znakomitemu ratunkowi i po­
święceniu strażaków, którzy Dotrafili z narażeniem  
życia ogień przerwać. Przy pożarze była zajęta 
straż ogniowa miejska w sile 60 ludzi wraz ze

wszystkiemi przyrządami. Na placu Krakowskim  
ulokowano jedną sikawkę za pomocą której usi­
łowano przerwać ogień i nie dopuścić do zajęcia 
się sceDy, od strony zaś ul. Teatralnej ustawio­
no dwie sikawki, któremi zlewano dach. Cały 
korpus kominiarzy złożony z 4 i  ludzi także był 
czynny przy ogniu.

Pomimo, że ogień ugaszono zupełn’6, przez 
całą noc strzegła zgliszczćw straż pożarns, oba­
wiano się bowiem, aby ukryty gdzie ogień nie 
wyDuchł powtórnie. Na dole utrzymywali porzą­
dek żołnierze policyjni. Pogłoski, jakoby ogień  
wszczął się już na scenie, gdzie miał zapalić się 
belek, są z gruntu fałszywe, ogień tam się nie 
dostał i scena nie poniosła żadnego szwanku 
Największą szkodę ponieśli pp. Skalscy, se­
kretarz Teatru p. Sachorowski, pani Ahlowa i p. 
Żymirski. Pomieszkanie tychże położone w rogu 
budynku, gdzie właśnie ogień z największą sze­
rzył się gwałtownością, ulegcy zupołnemu znisz­
czeniu. M eble musiały być na gwait wyniesione 
i uległy w przeważnej części wielkiemu uszko­
dzenia.

Szkoda, jaką ponosi krakowskie Towarzystwo 
ubezp.eczeń, sam bowiem gmach teatralny jest 
ubezpieczony, nie przenosi 20.000 złr.

Przyczyna pożaru dotychczas nie została 
jeszcze sprawdzoną. Zdaje się, że ogień nie po 
wstał w skutek wadliwej konstrukcji komina, ani 
przez złe wypalanie. Dowiadujemy się bowiem, 
że dzieó przed pożarem wypalano kominy od 
strony placu Gołuchowskich i gmachu policji a 
nie od placu Krakowskiego.

Dyrektor policji p. Krzaazkowiki zwołał 
wczoraj zaraz po ugaszeniu piżaru komisję poli- 
cy.juo-sanitarną, do której zaprosił dyrektora 
miejskiego urzędu budowniczego p. Hochtergera, 
inspektora budowniczego p. Prokopowicza i in ­
żyniera fundaąji hr. Skarbka, p. Kulczyckiego. 
Komisja ta badała stan mieszkań nadwerężonych  
części gmachu.

Dziś jeszcze tysiące publiczności gromadzą 
się około teatru, przypatrując się zniszczonemu  
dachowi.

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości osobiste. P . A l m a ,  śp iew ak  

opery w iedeńskiej, udał się  do P ra g i na w ystępy  
gościnne.

Dyrekcja teatru donosi: w  obec wypadku po­
żarnego gm achu fundacji hr. Skarbka, który zo­
sta ł zlokalizow anym , D yrek cja  teatru  uw iadam ia, 
że d z is ia j w  sobotę odbędzie się na dochód po­
żarem  dotkniętych  w gmachu fuuaacji hr. S k a rb k a : 
„P orw anie Sabinek," kom edja w 4 ak tach  F ra n ­
c iszk a  i P a w ła  Schonthanów . Ju tro  w n ied zie le  
p o p o l.: „Girofle G irofla,“ opera kom iczna w 3 aKt. 
L ecocąaa ; w ieczorem : „O ddajcie mi żon ę,“ komedja  
A . A braham ow icza. K a sa  tea tra ln a  sprzedaje bi­
le ty  na te przedstaw ien ia .

W  p on ied zia łek  odegraną zostan ie  na benefis 
p. "Władysława W ojdałow icza  oryginalna  trzyak tow a  
komedja M. S. A . p. t . „D ziad zio  filut." B ile ty  
zakupione na sobotę w ażne są na poniedziałek .

W e w torek  na benefis p. L udw ika W ierzb ic­
k iego : „L ukrecja B orgia" i l i g i  ak t z opery 
„Carmen."

Koncert. W  n ied z ie lę  dnia 14. m arca b ież . r. 
odbędzie się  w sa li T ow arzystw a  g im nastycznego  
„Sokół", koncert m uzyki w ojskow ej 80gu  pułku 
piechoty, pod kierow nictw em  jej k apelm istrza  
p. Z istlera . P rogram  je s t  nadzw yczaj zajm ujący. —  
P oczątek  o godz. wr. ół do 5. po południu. W stęp  
30  cnt.

D ochód przeznaczony na w ykończenie budowy 
gm achu.

Nowa sztuka Stan. hr. R zew u sk iego , znanego  
n nas autora „Optym istów" i „D ra F austyny" nosi 
ty tu ł: „P otrzebne grzeszk i" , i w ystaw ioną będzie  
niebaw em  ńa krak. scen ie  na benefis p. P od w y-  
szyńskiego.

Na nieustającą W ystawę Z jednoczonego To w.
P rzy jac ió ł sztuk  pięknych (przy placu Św . D ucha  
1. 10) nadesłanym  zo sta ł z  W arszaw y  obraz w ie l­
k ich  rozm iarów  F e lik sa  B a r ia sa  „Śm ierć Fryde­
ryka F ran ciszk a  Szopena, potężnego  jen iu sza  w  
św ięc ie  m uzycznym , arodz. dn ia  1. m arca 1809  r. 
w Ż elaznej W oli pod W arszaw ą , um arł 17. paźd. 
o god zin ie  2. po północy w  Paryżu  1849."  Obraz 
F elik sa  B aria sa  n agrodzon y zo sta ł złotym  meda­
lem  na zaprzeszłorocznej w ie lk iej w y sta w ie  w P a ­
ryżu. W ystaw ianym  był w  L ondynie, B ru k seli, 
B erlin ie  i w  W arszaw ie , g lz i e  w ie lk ie  uznanie  
zn a la z ł w kołach znaw ców  sztu k i m alarskiej n !e- 
mniej też  u in ta ligen tn ej p u b /iczności m iasta  War­
szaw y W  salonach n aszej n ieustającej W ystaw y  
ustaw iony będzie w przyszłym  tygodn iu  w osobnej 
sa li na czas krótki, bo ty lk o  dw utygodniow y.

N astępn ie obraz ten  odesłanym  będzie na W y ­
staw ę n ieustającą zjednoczonego Tow. w Su k ien ­
nicach w K rakow ie.

D yrekcja  krakow ska TuW. P rzy ja c ió ł sztuk  
pięknych z r o ii ła  u stępstw o p ierw szeń stw a  w y sta ­
w ien ia  arcyd zie ła  francu ik iego  m alarza na korzyść  
sto licy  kraju. P om iędzy innem i obrazam i, nade- 
słanem i w tygod n iu  na n aszą  W ystaw ę, J u liu sz  
K ossak  przypom niał s ię  publiczności lw ow sk iej  
piękną kom pozycją akw arelow ą. „K ról J a n  I I I .  
w jeżdżający  tryum falnie ja k )  osw ob odziciel chrze- 
ścjaństw a i m iasta  W iednia."

W asy li W ereszczag in  ob iecał W ystaw ę lw ow ­
ską obesłać ośm ioma obrazam i z  s ław n ego  sw sjego  
cyklu  w ojennego. U kłady z jen ia lnym  rosy jsk im  
m alarzem  są w toku.

Z Izby sądowej.
Lwów 12. m arca.

(K siążę Kabuchodonozor).
D ziś  o god zin ie  3 */a po południa odbyła s ię  

w tutejszym  Sądzie krajow ym  rozpraw a publiczna  
z powodu konfiskaty Nru 29 Dziennika Polskiego 
z dnia 6. lu tego  za „K ronikę lw ow ską" o księciu  
N abuchodonozorze i  artyk u ł „R ów noległa  akcja  
przeciw ko Polakom ".

Trybunałow i p rzew odn iczy ł radca Sądu kraj 
p. N e m e t h y ,  a jako  w otanci fu nkcjonow ali 
pp. radcy F i n k e l  i  S a w c z y ń s k i .  P roku- 
ratorję państw a zastęp ow ał p. S u m p e r ,  a R e ­
dakcję Dziennika Polskiego p. J ó z e f  L  a s k o w -  
n i c k i , k tóry po udzielen iu  mu g łosu  przez  p rze­
w odniczącego r z e k ł :

W ysok i S ą d z ie ! D la  m nie, jako  d la d z ien n i­
karza , byłoby w łaśc iw ie  rzeczą  p on ętn iejszą , wdać
się w treść inkrym inow anych tu taj artyku łów  i 
w yk azać, iż  w  żadnym  wypadku nie zaw iera ją  one 
poszlak  zbrodni zdrady stanu p rzec iw  państw u pru­
skiem u. N ie  w rzystko  bow iem , co gn iew ać m oże  
potentatów , je s t  zaraz  ju ż  i zam achem  na jego  
państw o. P adyszach  tu reck i gn iew a łb y  się  zapew ne  
bardzo, gdyby k toś jeg o  w ie lk ieg o  w ezyra  n azw ał 
opojem i bydlęciem , a le  n ie  byłoby vt tem  p rsec ież

jeszcze zamachu na całość Wysokiej Porty. Po­
stanowiłem wszakże nie tykać tej strony kwestji 
i nie zbijać tego mniemania św. ck. Prokuratorii 
państwa o inkryminowanych artykułach. Redakcja 
Dziennika Polskiego gotową jest nawet do dal 
szych ustępstw w tej m ierze, jeżeliby świetna 
ck. Prokurator ja przeniosła skargę na drogę snb- 
jektywną, to p. Lam jako autor jednego z inkry­
minowanych artykułów gotów jest przyznać, iż ma 
stanowczy zamiar przy najbliższej sposobności 
zburzyć państwo pruskie do szczętu. Rdzeń kwe- 
stji leży w tem, iż zamiar taki i czynność taka, 
według obowiązujących u nas ustaw, nie są wcale 
karygodnemi.

Wyrok, zatwierdzający konfiskatę, powołuje 
się na jakieś istniejące umowy dyplomatyczne i 
rozporządzenia rozszerzające wrzkomo postano­
wienia paragrafu 66. ustawy karnej na państwo 
pruskie. Otoż umowy takie dyplomatyczne i roz­
porządzenia vcale me istnieją, a nawet istnieć 
nie mogą. Świetna ck. Prokuratorja państwa nie 
jest w stanie wskazać mi nnmern Dziennika ustaw 
państr, a, w którymbyowe wrzekome umowy i roz­
porządzeń a były publikowane. Mcże świetna ck. 
Prokmatorja wie o t a j n y c h  jakich umowach 
i t a j n y c h  rozporządzeniach, tutaj się odnoszą­
cych, ale do tego przecież jeszcze nie przyszło 
nietylko w żadnem państwie konstytucyjnem, a li 
nawet w żadnem państwie absolutnem, szanującem 
pojęcia praw<», ażeby czyn, który dzisiaj nie jest 
karygodnym, stawał się nim jutro na podstawie 
tajnego, nigdzie nie ogłoszonego rozporządzenia. 
Wszak w takim razie paragrafy kodeksu byłvby 
istnemi pułapkami na ludzi niewinnych

Nim w Austrji zaprowadzono konstytucyjną 
formę Rządu, zawarto w r. 1360 konwencję z Ro- 
sj». o wzajemność w karaniu zdrady stann. O kon­
wencji (ej wszakże zawiadomiono przynajmniej 
poddanych anstrjackich rozp >rządzentam ministe- 
rjalnem, które dziś jeszcze można czytać w Dzien­
niku ustaw państwa z owego roku. Co się później 
z tą konwencją stało, nie wiadomo; wiemy tylko 
z doświadczenia, że Rosja jej już nie zachowuje. 
W  przeciwnym razie Moskale byliby już od trzeci 
lat powiesili poszukiwanego dotychczas prnez Sądy 
tutejsze głównego winowajcę w procesie Olgi Hra 
barowej, Mirosława Dobrjańsklego. Tymczasem 
znajduje on się w dobrem zdrowiu w służbie rzą­
dowej rosyjskiej i wcale l ie  był pociągany do od­
powiedzialności.

Przytaczam te szczegóły jedynie na to, ażeby 
v skazać, że nawet Rząd absolutny uznał potrzebę 
publikowania takiego rozporządzenia, które roz­
szerzało postanowienia prawa karnej > na czyn­
ności, da wniej wyraźnie nie zabronione. Tero- 
bardziej niezbędną jest puollkacja wszelkich takich 
zmian od czasu, jak obowiązują ustawy konstytn 
eyjne, których pr ostrzeganie objęto jest przysięgą 
słnzbową wszystkich ck. urzędników państwowych 
i sądowych.

Otóż według tych ustaw konstytucyjnych, a 
mianowicie według artykułu 6 ustawy o pełnie­
niu władzy rządowej i wykonawczej, do ważności 
tych traktatów państwowych, która o b o w i ą z u j ą  
p o j e d y n c z y c h  o b y w a t e l i ,  potrzebnem jest 
przyzwolenie Rady państwa. To samo postanawia 
także paragraf 1. litera a) ustawy o sprawach 
wspólnych. Zatwierdzona w ten sposób omowa dy­
plomatyczna według ustawy z dnia 10. czerwca 
1863 publikowaną być powinni w dziennika astaw 
pańscwa, a dopiero gdy w ten sposób stanie się 
prawomocną, Ministerstwo ma prawo na jej za­
sadzie wydawać rozporządzenia. Według §. 6. 
ustawy z 10. czerwca tS69 mott oTTowiąntvą< -  
ustaw i rozporządzeń, gdzie nie ma wyraźnego 
usobuego postanowienia, rozpoczyna się z począt­
kiem 45go dnia po wyjbciu niemieckiego wydania 
tego numeru Dziennika ustaw państwa, który 
to ogłoszenie zawiera. Ponieważ numer taki 
Dziennika ustaw państwa, któryby zawierał 
umowę z Prusami o wzajemność w karaniu 
przestępstw politycznych, lub rozporządzenie na 
umowie takiej oparte, wcale jeszcze nie wy­
szedł, więc i ów 45ty dzień po ogłozzenin tej 
umowy lun rozporządzenia jeszcze porankn swo­
jego nie miał, a zatem żadne takie postanowienie 
mocy obowiązującej mieć nie mole. Powiada też ar­
tykuł 7. ustawy o władzy sędziowzkiej, że tylko 
w a ż n o ś c i  n a l e ż y c i e  o g ł o s z o n y c h  u s t a w  
sędziowie roztrząsać mogą. Ponieważ aaś jak wy­
kazałem, umowy powołane w motywach wyroku 
zatwierdzającego konfiskatę, nietylko należycie, ale 
wcale ogłozzone nie są, więc na zazadzie arty­
kułu 8. tejże ustawy, Sąd jako obowiązany do nie­
złomnego przestrzegania państwowych fcalaw zasa­
dniczych, wszystkie takie rozporządzenia i posta­
nowienia uchylić powinien.

Zachodzi ta jeszcze ta okoliczność, że jak nam 
powiada nauka nowoczesnej jeografji politycznej, nie 
istnieją takie dwa państwa, któreby mogły zawrzeć 
umowę, o jakiej tu mowa. Nie istnieje mianowicie 
na zewnątrz ani państwo austrjackie, ani państwo 
pruskie, i nie mają organów, za których pośre­
dnictwem znosićby się mogły. Nie istnieje ani 
anstrjacki ani praski minister spraw zagranicznych, 
i nie irtnieją poselstwa aastłjackiu ani pruskie. 
"W Berlinie jest tylko ambasador n o n a r c h j i  
a ns  t r j a ck o -w  ę g l e  r s k i  e j , Ltóra jest ezemś 
zupełnie róźnem od dawniejszej Aastrjł. "W "Wie­
dniu jest tylko ambasador cesarstwa niemieckiego, 
który miałby za wiele do czynienia, gdyby mu 
przyszło zawierać umowy dotyczące pojedynczych 
państw tego cesarstwa, np. państwa praskiego. Na 
wszelki wypadek, tj. jeżeliby Wysoki Sąd nie 
przychylił się do moich wywodów, i czogo nie 
przypuszczam, przyzna! moc obowiązującą umowie 
dyplomatycznej nigdzie nie ogłoszonej, aprassałbym 
o zawiadomienie, czyli nmowa ta, przez ambasa­
dora cesarstwa niemieckiego zawarta, dotyczy 
także księstwa Schwarzbnrg-Sondershausen, jakoteż
księstwa Renss-Greiz-Schleiz  (Przewodniczący
dzwoni i przerywa, wzywając do zmiany sposobu 
wywodzenia).

Mam atoli silną, nadzieję, że Wysoki Sąd, 
opieraj'ąc sie na jasnem brzmienia ustaw, które ta 
przytoczyłem, zutasie wyrok zatwierdzający kon­
fiskatę numeru Dziennika Polskiego z dnia 6. lu­
tego br. i uchyli połączone z nim skutki.

Z a s t ę p c a  P r o k u r a t o r j i  przemawiał 
za zatwierdzeniem konfiskaty.

Trybunał po dłuższej naradzie wydał wyrok 
znoszący konfiskatę za „Kronikę lwowską", utrzy­
mał wszakże pierwotny wyrok sądowy w mocy 
prawnej co do konfiskaty Dziennika  za artykuł 
pt. , Równoległa akcja przeciwko Polakom

Obiedwii strony wnoszą apelację.

Lwów 11. marca.
(Upadek galic. Kasy zaliczkowej.)

(Ciąg dalszy).

Świadek Taras Ł u c y k , sekretarz Towarzy­
stwa krakowskiego, zeznaje, iż stracił kilka ty­
sięcy z łi., w Kasie zaliczkowej złożonych, W kwie«
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tn iu  roku 1880  z ło ży ł p„ raz osta tn i kw otę 533  
rJr., k iedy doszło do w iadom ości św iadka, że  K asa  
zaliczk ow a lad* dzień upadnie, w yp ow ied zia ł 
w kładki. O świadczono mu w teay , że  w kiadka 533  
z łr . w  k się6 ach n ie je s t  zapisami- K w otę tę  oddal 
św iaaea  do rąk P ilarsk iego .

P i l a r s k i  tak tu  tego  n ie  um ie w ytłum aczy*, 
przypuszcza, że  kw otę tę  prawdopodobnie w ydał 
na co innego, nie zap isaw szy  jej w k s ivgach.

Św iadek G rzegorz D o b r o w o l s k i ,  gospo­
darz z Jaryezow a, p ożyczy ł na grunt 130  z łr . 
Skrypt op iew ał na 160  z łr ., na to otrzym ał g o ­
tów ką 120 złr. 77 ct., dotąd sp ła c ił 205  z łr . 60  
ct., a  je szcze  pomimo tego w inien 101 złr. Ł atw o  
to być możo, bc P ila rsk i zapłaconych przez n iego  
dwóch ra t n ie w pisał, a nadto znowu kw ota 28  
złr ., zap łacona przez św iad k a  na rachunek długu, 
j e s t  uw idocznioną w księgach , w  pianie z a i umo­
rzenia nie je s t  zanotow aną. P ila rsk i ośw iadczył, 
że to je s t  prosta pom yłka.

P rzy  przesłuchaniu św iadka tego , z naciskiem  
podniósł radca D  u n i e  w i c  z , jak ą  to „pomoc” 
niosła  biedakom śp. K asa  za liczkow a.

I.WÓW 12- marca.
L ik w id  atorow ie pp. adw ck at dr o k o  w r o ń ­

s k  i ,  k a p ita lista  J a b ł k o w s k i  i naczelny buck- 
halter B anka kraj., B ogu sław  L o n g c h a m p s ,  
przesłuchani jako św iadkow ie, o św iad czy li, że  nie 
było in n eg o  punktu w yjścia , jak  otw arcie  konkursu. 
K asa za liczk ow a ju ż  przy założeniu  n ie m iała ra ­
c ji bytu, stw orzona była na niezdrow ych p od sta ­
w ach, założona bez kap ita łu  P rzyznaw ano w ygó­
row ane korzyści za w kład k i i pobierano też ogro­
mne procenta. K lien te la  była najgorszą, udzielano  
kredytu ludziom , n iezasłu gu j,cym  bezwarunkowo 
na takow y. N ie dopilnowano ściągan ia  długów , ad­
m inistracjo była niosumieuną.

P iz v  w ekslach  w ypadali rę^zyciele z obligu, 
nie protestow ano w eki li, a je ż e li ju ż  protestow ano, 
to n astępnie n ie szarzono. Po w ielk iej częśc i Dyły 
w ek sle  bez daty. P ortfe l był zbiorem  św istk ów . 
K sią żk i były  w nieporządku, a bilans* fa łozyw e. 
Podtrzym yw ani) in stytu cję sztu czn ie  i w ykazyw ano  
tam zysk i, gd zie  Dyły oczyw iste  straty . Sanacja  
była  n iem ożliw ą i d latego, pomimo k rzyk liw ej opo­
zy cji, przystąpić m usieli do o tw arcia  konkursu, 
nie mogąc, w ziąć na sieb ie odpow iedzialności za 
następstw a.

Św iadek  Ju ljan  S m a l a w s k i ,  urzędnik kra­
kow sk iego  T ow arzyu w a  nbezpieczeń, zezna,,e, iż  
bę ląc k ilk a  la t  członkiem  K asy za liczk ow ej, zo ­
s ta ł w  roku 1882 w yorany do kom isji statu tow ej, 
a w  r. 1883 do B ady zaw iadaw czej, późuiej zaś  
do kom isji kontrolującej. W  kw ietn iu  1884  zrobił 
m ały bilans, z którego w ypływ ał niedobór 1 1 .000  
złr. Św iadek zw racał uw agę na to P ilarsk iego , 
ja k  rów nież B ady zaw iadow czej, na nieporządne 
prow adzenie ksiąg . Św iadek , powodowany tem i 
niepraw idłow ościam i, zrezygnow ał i następnie na 
walnem  zgrom adzeniu postaw ił w niosek na l ik w i­
dację.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
■ot <

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank krajowy Król. Gal. i Lodom, z Wielkicm 

Ks. Krakowskiem wydał po dzień 1. kwietnia 1886 roku 
5“|0 obligai-yj komunalnych I. emisji, z kuponem płatnym 
1. Kwietnia 1880 złr. 923.700. Ściągnięto z obiegu złr. 
48.000. Półroczny Ł°|0 kupon od powyższych w obiegu bę­
dących oblig. wynosi złr 21.892'dO.

(•ki) W  sprawie sporyszu. Jeszcze dnia 2. bm. 
ck. Lrajewa ttada zdrowi* odbyła posiedzenie pod prze- 
wonLictwem protomtdyka dr. P i e s i a d e e k i e g  o, na 
któreup szczegółowo rozbierana była głośna sprawa s p o ­
r y s z o w a .  — Sprawa ta, jak wiadomo, na tego rocznym 
Sejmie energicznie podniesiona, wywołała wtedy po­
ważną dyskusję naukową, żywe zainteresowanie się kół 
rolniczych i przemysłowych — i parokrotne wyjaśnienia 
ze ster rządowych.

Do obrad obecnych w Radzie zdrowia zaproszony 
został w skutek polecenia pana nam iestnika zaszczytnie 
znany na polu nankowem chemik, profesor Uniwersytetu 
dr. R a d z i s z e w s k i ,  który jakto sobie czytelnicy przy­
pominają — w liście wystosowanym de posła M ę c i ń- 
s k i e g o  a przez tego* w dzieunikach ogłoszonym, — 
stanowcze zaprzeczył ze stanowiska naukowego, żeby tak 
mikroskopijna ilość sporyszu jak  ta którą intendentura 
wojskowa wynalazła w życie tarnowskiein, mogła być zdro­
wi u ludzkiemu szkodliwą.

Obecnie Rada zdrowia po długiej i wyczerpującej 
dyskusji orzekła j e d n o g ł o ś n i e ,  że nawet 1°L spory­
szu (tj- jeden kilogram w jednym cetn. metr.) nie może 
być zdrowiu ludzkiemu szkodliwym. A wiadomo, że w 
owem życie tarnowsklem przez Intendanturę wojskową nie- 
przyjętem, znajdowało się według orzeczenia tejże Inten- 
dantury tylko 0'0240°|(, !! Tak więo, urzędownie już na­
reszcie skonstatow ane^ zostało, że słuszne było oburzenie 
w całym kraju spowodowane tą  sprawą, słuszne żale ro l­

ników kupców i Reprezentacji Krajowej. Cała wina, nie­
pokoju i szkody chwilowo krajowi wyrządzonej spada na 
X II. depar.am ent Ministerstwa wojny, który tak z lek- 
kiem sercem wydaje rozporządzenia szkodliwe dla pro 
dukcji krajowej, i ignoruje naukę w sposób, jaki już nie 
uchodzi w XIX. wieku.

Bezstronność; nakazuje l.am zj przyjemnością zazna­
czyć, że energiczne, chętne i życzliwe dla kraju było za­
jęcie się i traktowanie tej całej sprawy ze strony pana 
namiestnika to też nie wątpimy, że dziś m s^ e  w ręku 
ostateczne orzeczenie krajowej Redy zdrowia zużytkuje 
takowe gdzie należy w sposob właściwy i odpowiedni.

Z  B a n k a  a u s t r o ^ i r ę g i e r g k i e g o .  Z W iednia 
donoszą, że na onegdąjszem posiedzeniu Rady generalnej 
Uchwalił austro-węgierski Bank na wniosek swojej Dy­
rekcji, utworzyć w Jarosławiu tak zv\ aną agencję (Neben- 
stelle,) to jes t agenturę zaw isłą od lwowskiej głównej 
filji bankowej, a posiadającą własne kollegiam cenzorów. 
Agenturę tę postanowiono powierzyć firmie Sirisower.

W i e d e ń  U  marca. Na targ  dzisiejszy dowie­
ziono 2218 sztuk nierogacizny, 3034 sztuk cieląt, 3610 
sztuk owiec.

Płacono nierogacizn? złr. 34'— do 4 2 —, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 36'— do 48-—, wyjątKowo 52'— 
do —'—, 10" kilo mięsa, owce eksportowe od 14'—
24'—, za par? i  złr. 36-— do 42'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A.. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock 
alb u Praterstrasse 78.

Przegląd polityczny.
Lwów 13. marca.

Wydział krajowy udzielił następujące bez­
zwrotne suDwtncje: a) Wydziałowi powiatowemu 
w T a r n o p o l u  awotę 4000 złr. ua budowę 
drogi powiatowej Tarnopolsko-Brodzkiej; b) Wy­
działowi powiatowemu w T a r n o b r z e g u  kwotę 
5000 zir. ua budowę drogi powiatowej z Ma- 
ehuwa do Majdanu ; c) Wydziałowi powiatowemu 
w T a r n o o r z e g u  kwotę 1500 złr. na budowę 
drogi gminnej z Gorzyc do Ozekaja w rzaskiego; 
dl Wydziałowi powiatowemu w S k a l a c i e  kwotę 
3000 złr. n> budowę drogi gminnej z Podwo- 
łocaysk do Toustego; e) Wydziałowi powiato­
wemu w S a n o k u  kwotę 1000 złr. na budowę 
drogi gmiunej z Rymanowa do Królika polskiego.

Reforma  donosi, że dr. Arnold R a p o p o r t  
ma zamiar złożyć mandat poselski z krakowskiej 
Izby handlowej, a to z powodu, że niedawno p. 
T <1 r k w pełnej Izbie dziwnie jakoś poplątał na 
zwisko p. A. Rapoporta z sprawą jakiegoś tele­
gramu giełdowego. Otóż w braku innej odpowie­
dzi ze strony p. A. Rapoporta na wywody p. 
Turka, ma być  nią rezygnacja z m an­
datu.

'L Krakowa donoszą do warszawskiego Słowa, 
rzekomo ze źródła dobrze p informowanego, że 
autorem listu „Wołyniaka" zamieszczonego w 
Schlesische Ztg,, ma być znany profesor wrocła­
wskiego Uni wersy !etu dr. C ar o.

Wiadomo już, e na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej przyjęto sprawozdanie p. M at- 
t u s z a  iako jeneralnego referenta budżetu. 
Wyjmujemy ze sprawozdania tego następujące 
cyiry : Wodług preliminarza rządowego wynosiły 
wydatki 513,582.710 zł., dochody 506,939.788 zł., 
niedobór zatem 6,642.922 zł. W sprawozdaniu 
komisji budżetowej cyfry te został/ o tyle zmie­
nione, że wydatki wynoszą 516,094.417 zł., do­
chody 507,795.041 zł., niedobór zatem 8,899.430 zł. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym konstatuje 
sprawozdanie wzrost dochodów o0  56°/o» a zmniej­
szenie wydatków o 0'60°/o. D. ficyt zm niejszył 
się o 41 °/0■ Donieśliśmy już, że niedobór nie bę­
dzie pokryty emisją papierów państwowych, a le  
zasobami kasowemi.

Do Neuc freie Presse donoszą z P esztu : 
W sferach parlamentarnych utrzymują z całą 
stanowczością, że S z . i a g y i  oś a iadczy formalnie 
w najbliższych dniach w Klubie umiarkowanej 
opozycji, iż z Klubu tego występuje. Za tym 
przykładem pójdzie Liku innych deputowanych, 
którzy utworzą osobaą grupę po za partją umiar- 
kuwanej opozycji. Grupa ta jednak będzie tylko 
przejściową i ni ibawem połączy się z partją 
rządową, poczem Szilagyi wstąpi do gabinetu.

Tagblatt pisze: utrzymują, że arcybiskup
praski hr. S c h o n b o r n jeszcze w tym roku za­
mianowany będzie kardynałem.

Redaktor Pesti H irlap  ogłasza dalszy ciąg 
swej rozmowy z R i e g e r e m .  Rieger oświadczył, 
iż Czesi odrzucą wnio ek Scharsehmida, gdyż 
przyjęcie jego znaczyłoby tyle, co ustawodawcze 
inartykułowanie germanizacji. Jeżeli w kole 
Niemców austrjackieh mogła powstać idea, aby 
związ-k z Niemcami zmienić w stosunek prawno- 
państwowy, to jest to już ostatni czas, aby 8>'ę 
Czesi i Węgrzy porozumieli, gdyż są oni ze soh»

złączeni solidarnością interesów— Niemcy porzucą 
związek z monarchją, skoroby tylko w stosun­
kach międzynarodowych zaszeuł daiś niedający 
się przewidzieć zwret, lub gdyDy czegoś innego 
wymagały 'nteresa Niemiec. Czy nad temi ewen­
tualnościami nie zastanawiają się także węgier­
scy politycy? Owa agitacja, która prowadzoną 
jest pod hasłem wspólnych interesów Niemczyzny, 
in  ultima analysi skierowaną jest przeciw egzy­
stencji tej monarchji. Dla tego też mówił już 
Rieger Deakowi, że słowiańskie szczepy i Ma- 
aiarowie muszą się z sobą porozumieć, a Deak 
się z tern zgadzał. Pogłoskom, jakobv Czesi w 
kwesy szkolnej robili ustępstwa klerykałom, za­
przeczył Rieger stanowczo Pod tym względem  
nie było Żadnych układów między Czechami a 
klerykalnymi posłami. Któż może Czechom za 
złe brać, ż szukają punktów stycznych z kon­
serwatywnymi Niemcami w Austrji? Od libera­
łów, opanowanych jeszcze zawsze upiorem kon­
serwatyzmu, nie moZna się niczego spodziewać. 
Zdaniem jego, m uii być szkoła podporządkowaną 
autonomji krajów, gdyż chcemy decydować o na­
uce, o tym najwyższym czynn;ku konserwacji 
kultury i narodowości. I w tern ewentualnie nie 
widziałby Rieger nieszczęścia, gdyby wpadła 
Tyrolczykom chęć „klerykalizowania* szkoły. 
Niech będą szczęśliwi według swojej modły.

Z urjer Poznański p isze: „Obiegała niedawno 
temu pogłoska, jakoby w Galicji zawiązywała się 
instytucja, której celem miało być nabywanie 
ziemi w Wielkopolsce dla pokrzyżowania zamia­
rów, wyrażonych w projektach antypolskich. 
Dziś donoszą gazety niemieckie, że Bząd austrjac- 
ki, otrzymawszy wskazówkę z Berlina, stawia 
przeszkody przeprowadzeniu tego zamiaru. Nam 
się zdaje, że ani intencji ani przeszkód nie było, 
bo niestety nawet w chwilach tak groźnego me 
bezpieczeństwa zawsze pozostaną prawdziwemi 
słowa jednego z nowych wielkopolskich p isarzy:

S a  falach życia nędzny żywot wleczem,
* piórem diielniej walczym niźli mieczem
Niestety zawjze tylko na papierze.

Ów projekt instytucji galicyjskiej pozostał 
zapewnie dotąd także na papierze, więc, „H in - 
dernisse von massgebeiąier Seiteu nie były wcale 
potrzebne."

Neue fr. Prtsse donosi, że w skutek prze­
prowadzonego śledztwa w sprawie ekscesów lu­
b e l s k i  przyprowadzono do cytadeli warszawskiej 
dwudziestu chłopów unitów i kilku księży, którzy 
spełniali obrzędy kościelne według przepisów Ko­
ścioła katolickiego.

P. Oberb ilicz, pisujący R em e des deux rrCon- 
des pod pseudonimem G. Yalbert, zamieścił w 
ostatnim zeszycie tego pisma artykuł pod tytułem  
.bismarL i Polacy," pełen bar Izo przyjaznych 
dla nas frazesów i świetny pod względem styli­
stycznym. I to coś warto.

Z Belgradu donoszą, ż e G a r a s z a n i n  sta­
nowczo ustąpi; wszystkie stronnictwa domagają 
się  powierzenia rządu M ij a to  w i c z o w i ,  o któ­
rym zapewniają, że był przeciwnym wojnie z 
Bułgarją. Net poufne wezwanie ze strony króla 
odpowiedział M jatowk-z, że gotów jest zająć sią 
złożeniem nowego gabinetu, czy atoli sam do 
niego wstąpi, zależeć to będzie od tego, czy zo­
stanie przyjętą jego polityka, która się zawiera 
w dwóch punktach: utrzymanie dotychczasowych 
stosunków, ale zarazem zawarcie przyjaźni z 
Bułgarją.

Du Tagblattu donoszą z Bukaresztu : Ponie­
waż odnowienie traktatu handluwego z Austrją 
doznaje zwłoki zę strony obu państw, przeto u- 
trzymują tu, że wybuch wojny cłowej z Austrją 
będzie nieunikniony.

T eleea in r własne „Ozienniia Po1s i i8s.d."
( X ) Cetynja 1*2. marca. Towarzystwo pan- 

slawistyczne nadesłało tutai znaczne kwoty na 
urządzenie parowej drukarni dla dziennika czar­
nogórskiego: Olas Crnogórski który powiększy 
znacznie swój format i będzie organem propa­
gandy panslawistycznej dla całej południowej sło 
wiań&zczyzny.

(R.) Petersburg 11. marca. (Pocztą od gra­
nicy). W yszło rozporządzenie, że tylko poddani 
carstwa rosyjskiego mogą piastować jak aolwlek 
nrząd, choćby tylko przy kolejach prywatnych. 
Znajomość najdokładniejsza języka rosyjskiego 
jest bezwzględnym warunkiem.

(m.) muskwa 12. marca. Słowianie zam iesz­
kali w W iedniu wystosowali w języku francu­
skim adres kondolencyjny do rodziny Alisakowa.

Telegramy biura koresp.
Buda-Pb* n  13. marca. Dezyderjusz S z i l a ­

g y i  wystąpił z Klubu umiarkowanej opozycji!

Berlin 13. marca. Komisja obradująca nad 
monopolem wódczanym odrzuciła dwa główne 
pierwszo paragrafy przedłożenia rządowego, 
pierwszy 19 głosami przeciwko 6, drugi 20 g ło­
sami przeciwko 5. Dalsze obrady odroczono do 
wtorku. B u h l  zapytywał, czy w obec małych 
widoków dla monopolu Rząd ma zamiar przedło­
żyć komisji inay projekt opodatkowania spirytusu. 
Minister Skarbu odpowiada, Ze przedew szystkim  
obstaje przy monopolu. Jeżeliby jednak w ko­
misji postawiono inne wnioski dążące do pod­
wyższenia dochodów skarbowych z opodatkowa­
nia spirytusu, to przyjmie udział w obradach, 
jednakowoż na razie me może złożyć żadnego 
obowiązującego oświadczenia.

Londyn 12. marca. (Posiedzenie Izby gmin). 
Rząd oznajmia, iż w sprawie zaprowadzenia dwo­
istej stopy monetarnej nie otrzymał dotąd od 
Francji żadnej noty.

Rząd angielski polecił zastanowić się nad 
środkami leczenia wścieklizny według metody Pa­
steura i zaprowadzi je w A nglji, skoro otrzyma 
wiarygodne orzeczenie.

Londyn 12. marca. Izba gmin przyjęła w 
pierwszom czytaniu wniosek o ruchu na kolejach 
żelaznych i kanałach, żądający rozszerzenia za­
kresu działania komisji kolejowej i rewizji taiyf 
przewozowych.

Londyn 12. marca. Umówiono się, aby za­
przestano wszelkich nowych aueksyj w Afryce 
wschodniej, dopóki czynną jest komisja regulu­
jąca granice , zatrudn na w Zanzibarze już od 
10. <. rudnia.

Londyn 12. marca. Po pięciogodzinnej dy­
skusji cofnął D a w s o n swój wniosek w spra­
wie wykonania robót publicznych.

Londyn 13. marca. (Doniesienie „Biura 
Reutera”). Na wypadek, gdyby mocarstwa zmu­
szone zostały użyć dalszych środków przeciwko 
Grecji, to w takim razie zdaje się, że ultimatum 
będzie wysłane w formie rezolucji, zawiadamia­
jącej o odwołaniu reprezentantów mocarstw ce ­
lem wyrażenia indygnacji, i  tego powodu, że 
Grecja nie respektuje raay mocarstw. Jest je­
dnak nadzieja, że Grecja przychyli się do osta­
tniej noty Turcji, żądającej rozbrojenia, którą to 
notę poparły mocarstwa.

Elberfeid 13. marca. Spalił się dom sierot 
w Vórde (obwód Hagen). Pięciu uczniów spaliło 
się, a trzydziesta uratowano.

Stambuł 13. marca. Sułtan zatwierdził umo­
wę z Bankiem otomańskim, w której znajduje 
się także etypulucja co do zaliczki 75' .000 funt. 
dla państwa tureckiego.

Stambuł 12. marca. Usunięto już nieporozu­
mienie między zarządem monopoln tytoniowego, 
a administracją długu publicznego co do zakazu 
wywozu tytoniu.

Kair 12. marca. Z powodu w yznaczen i ofi­
cerów dla oddziału wojska egipskiego, który prze­
znaczony jest na załogę w Suakim ie, przyszło 
znown dd nieporozumień. M u k h t a r  pasza żąda, 
aby wszyscy oficerowie byli wzięci z pomiędzy 
muzułmanów; D r u m m o n d  W o l f f  zaś doma­
ga się, aby wyższe stopnie powierzyć ofheium

-jo do 93*25. Losy miast* Krakowa 17-— do 19 — > 
Losy miasta Stanisławowa 24*50 do 26*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*80 do 5*9b Duka, cesarski 5*83 do 
5*93, Napoleondor 9 9' dr 10*(K,F6ł-impar’'»ł rosyjski 10 30 
do 10*40, Rubel n .y jek i sreh my 1*54 du 1*64, Robol ro­
syjski papierowy l'25’/i do l'27 ’/j, 100 marek niemiec­
kich 61-05 do 61‘90, 8rebro aa J 00 rir. —‘— do —;—, 
Kupony w srebrze sa 100 rir. —■— do — 1—, Pierwsza 
soyfer wszystkich potyoyj znaczy: „płacą,8 druga „żądają.”

H ie d e ń  dnia 13. marca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 302 30, jmglu Austr.118 —- Akcje uanku Union 
7325, Kolej Korna Ludwika 21230, Połudn. , 
Rtjtis. papierowa 86 30, Listy zastawne galic. anku Lipoi 
103-50, 4*/, Galicyjski bank krajowy 94-25, Obligi 41/ł8/, 
potyczki krajowej z reku 1883 92-—, Losj z roku 
1364 — , Napoleondor 9*99, Rubel papierowy l'26,/j. 
Uposobienie: stałe.

W iedeń  ar.. 12. marca godt. 1 mii ł5. Azcje aip 
tow. góm. 3150, Węg. akcje kredyt 307 25, Aztje anglo- 
austr. 118 —, Akcje banku Union 73*—, Akcje Karola 
Ludwika 213 —, ókeje kolei pdtnooaej 238-50, Akcje kol. 
południowej 126 25, Akcje kolei rdfSldzkie., 493 25, Akcje 
Btaatibahn 257*—. Akcje kolei Lwowsko-Czerniowisekiei 
234*50, Akcje kolei w ęger. północno-wschodniej 180 25,
Wiedeńskie losy 125-75, Akcje kolei Ru lo i fa  , Azcje
kolei Albieohta — '—, Ww ie .kie oblig* ‘je p*ńf»w. 
w słocie —, Galicyjskie oblig. indemn. 105-—, Loby 
regulacji Cisy 125-20, L v.y L-naerbanku 116*25 W^gib.ska 
renta 104-,o _ Akcje b ^ k t zwit kowego 111*50, Akcjo banku
obrotowego — . Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej------
Akcje k„lei pa/stwowąj —•—, Rubel papierowy 1-26, 
Węgierskie losy 121*50, Marek niemiecki —*— . Usposo­
bienie: pomyślne.

WiedeA dnia 12. marca godz. 5 ■ in. 57. Jsdnolity 
dług państwa w banknutaeh 86*35, w srebrze 86-35, Ronta 
w złocie 11510, 5•/„ aoi.tr. renta marcowa 1018-5, Akcje 
banku wiedeńskiego 875 —, kredytowego 290*60, Londyn 
125 86, Srebro — —, Napoleondor 9 99, Dakat ue» 
men. 5*92, 106 marek niemieckich 61-57.

P a ryi  Renta 3*/0 81*75.
f  i.legram y zbołoioe dnia 12. marca. — W i e ­

d e ń :  Pszeniua — *—, do — •—, złr., iyto —•— do — — 
złr., jęczmień — •— do — ■— złr., kukurudza' —'— do 
—■— złrn rwios —■— na — ■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 24*50 do 24*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8*37 do 8*38 złr , rzepak 
(na grudzień) —*— złr. B e r l i n :  Pszeniea iołta  
(kwiecień-maj) 155 50 m., iyto — *— m., spirytus 
loco 36*30 m., olej rzepako«ry — — m. P a r y i :  mąki 
195 klgr. 47*50 fr., olej rzepasowy — —, spiryts* fr.

JfaSta. ' Wi e d e ń :  dnia 13. ł j t c » '  i3*25 do i3*56 
B r e m a :  6 75 d e — *—. H a m b u r g :  7*30 na marzec 
6*70 na sierpień-grudzień 7*15. ^ . n t w e r p j a :  na marzec 
17*12. N :  w y - Y o i L :  7**/,. F i l a d e L f j a :  7*‘|4

P r s y je o n a li  do lw ó w  e.
dnia 13 marca 1883 r.

HOTEL FRANCUSKI, K hr. Drohojowski, z Kru- 
kienie. W 8krzyński, z Kosztowy. I. Krokowski, z Ja 
gielnicy. P Kuryś, z Lutuwisk A. Sotkiewicz, z Tarno­
pola. A. Mullsr, z Krakowa.

HOTEL ŻORZa. A. hr. Cetner,i z Podkamienia. Z. 
Wsiser, z Sassows O. Nowotny, z Mikołajowa. M. 
Koszko, z Wieliczki. M. Lenartowicz, z Kołomyi. Jełcwicki, 
ze Złoczowa.

HOTEL EUROREJSKI. I. Suchecki, z Rosji. D. 
Mierzwiński, z Podola. E. Pogórski, z Kościelca. W .G nie­
wosz, zs Złotego Potoka. Janowski, ze Stryja.

HOTEL LANGA. W. Woroczyńtki, z Predyniec. 
A. Broeder, z Podhorzec. L . Muller, ze Szwajoarji. 8 
Resch, z Podwołoczysk.

HOTEL WARSZAWSKI. A. Ruzek, z Krzemienicy 
I. Hejda, z Grzymałowa. S. Juhrs, z Grzymałowa. I. Pa­
stor) z Pesztu.

Madryt 13. marca. W Andorze wybuchł 
nowy konflikt pomiędzy namiestnikiem francuskim  
i biskupem tamtejszym. W razie groźniejszych 
zatargów idterwenjować będzie Francja i Hisz­
pan ja.

Ateny 13. marca. Sytuacja niezmieniona. 
Pr&sa wzywa Rząd ustawicznie do oparcia się 
presji mocarstw. Powołanie rezerw odroczono 
aż do zorganizowania kadr. Odnośny dekret 
ogłoszony będzie jednak prawdopodobnie już we 
w torek.

Buenos Ayres 12. marca. Wielki pożar zni­
szczył magazyny cłowe w Lascatalmas. Spaliły  
się ogromne zapasy towarów, a szkodę obliczają 
na trzy miljony piastrów.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 12. marca. (Z izby handlowej). 1. akcje 

za sztukę: Kclei gal Karola Ludwil.a a 200 u. 211-25 do 
212*—, Kolei Lnow.-Oseru.-Jassj* 234*— do 237*—, Manku 
hipot. galic 285— do 289 —, Basku kred. gal. 217*—  do 
222*—. II. Listy asitawitt na 100 złr. »»al austi*. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°L 101 40 do 102*40, Towarz kredyt, 
gal. ziem. 4°/. 94*25 do 95*50, Tow. kitd. gal. ziem. 5*/, 
101*40 do 102*40, Tow. kred. gal. ziein.śWj 92*— do — *—, 
Banku kr*jv, irego 4*/#*/0 v. a. 94 — do 95-25, Banku 
hip. gal. 6*lt 103* — ao 104*— , Banku hip. gal. 5*/„ 99 25 
d. 100*25, Bara. hipot. gal. z prem .l0i 25 do 102 25, 
111. Listy dłużne sa 100 złr. Galie. zukł. kred. włość. 
p)awniej 6*/0) J°/. w a. w likwid. — — do 5 4 —, Gal. sakł. 
krod. włusi (dawniej 5•/„) 2'/,*/» w. a. w likwid. —•— do 
51*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/, los 
w 1. 15 —*— do — •—, IV. Obligi za 100 rir. indemniza- 
cyjne galic. 5% 104*50 do 105*50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy w/ośn. (dawi ej 6*,/,j 3°/„ w. a. w likwid.
 do —*—, 3°/, Obligi komun. Banku krajowego
I. emisji 98 — do 100*—, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102*75 do 104*— , Pożyczki krajowej z roku 1883

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

R ew  piękności i wszelkie innekosmet] ki i pachi>>dła, 
tak przezemnie jakoteż przez Inne firmy ogUazaie. 

N A D E S Ł A N E .
K v  i  zdy p ł y n  g o ń ć e a w y .  T«u płyn gośćcowy 

który się wszechstronnie okazał nietylko j.k o  wyborny 
środek domowy w wypadkach gośćca, reumatyzmu i Cier­
pień nerwowych, ale i przez lekarzy z * ardzo dobrym 
skutkiem bywa ordynowany, nie potrzebuje lepi^ego pole­
cenia, jak następujące orzeestnie cesarskiego radcy pana 
dra. mud. Hermana Siiegera w IscLl, które opiewa 
„Wny Franciszek Józef Kwizda, c. k. dostawca nadw. 
i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu. Niniejszem mam 
zaszczyt donieść, że używałem pańsk' płyn gośćcowy na 
reumatyzm i gościec z najlepszym skutkiem, a oprócś te­
go mogę go najgoręcej polecić, jako środek wzmacniający 

o wielkich utrudzeniach. — Z największym szacunkiem 
'r. med. Herman S 1 1 e g e r w Ischl 26 listopada 1885 “¥>c

Ces. k r o i . u p r s  rw il

GALICYJSKI AKCYJNY BANK

r.o 
** ,0

Z * n H M n % X X X X * * * * K X * X * X X X X K X

HIPOTECZNY 8
sprzedaje po kursie d zien n ym  loso  26—0

Listy Hipoteczne,  U
jako też

5° o Premiowane Listy Hipoteczne.
"  UIa z P ^ -in c j i wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą

;X»XXX<*X*xx xXKX XXX K XXXXXXX
Cierpiących na płuoa, piersi, gardło,

S u c h o t y  i a s tm ę , zwraca się uwagę na in dyeznie wypróbowat* i tysiącam i Zwia- 
deetw potwierdzoną leOZUiCKSł _ _I!rz<:z:“ nie w głębokiej Kosji od
krytej roślint która nazwano m o i m  i i n i t - n i e i n  „ I I o u c r l i i i i a “ . Broszurę

j ** i. ■ b.nulołniA I Tran PO Vi«rlia4*YT TToinnaiono vcq_

2 o

Jako pewna i korzystną lokację kapitału  polecamy, 0  
t p o w o d u  o b e c n y c h  n i s k i c h  k u r s ó w  0

5°/0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 0
losujące  rię p o  110 t ir .,  0

jako też 2751 1 Q
5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 0

losujące się po lOo tUr. Q
Kupujemy i sprzedaj«my takowe pod możliwi* A  

najkorzystniejszemi warunkami. j

SOKAL I ULIEH $
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 0  

o o  o o o o o o o o o o o o o o .

podpisem można
nabywać tylko wprost odemme, albo *we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem 
p Z y g m u n t a P  u e k e r a -  Ostrzegam przed nabywaniem od innych firm  ̂ zale­
canej, udowodniono fałszowanej, herbaty Hemeriaua. 1276 3 —0
Paweł II o ni ero W Tryeśeie (Austrji), wynalazca i wyrabiający jedynie tylko 

prawdziwą herbatę „Homcriana.” ,

_ _  '_____  7  i

Najtaniej poleca handel

F. K N A D E B  i S Y N
pod „Złotym Lwem“ w e Lwowie, plac Kapitulny

Wyroby z włóczki, 1016 3

Chustki mniejsze i większe, kamizelki hfez rękawów i zaręka­
w k u . spódnice, kamasze, puńczochy itp.

Ula dzieci sukienki, kaftjaniczki, czapki.
 i ----------------------------

i

D a m y  A n g i e l s k ie  i A m e n  b l i s k i e
zawdzięczają swą n»dzwy»zajną d«- 
likatność płei galartoi* pod nazwą*. 
. .A r n ic a  J e l l y “  Dra T sia fa  w 
Londyni#. C»n* 1 zł. 12 »t. Skład 
w apte*e Z. B uoktra w . Lwowie.

1204 9—10

1279 ( H o tr u s  l a n a t u s )  5—13 
nasienie świeże i pewne na grunta suehe 
lub mokre zuptłn ie liche, na. pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  zjt. 0 .0  c t .  przy zakupnie na­
raz i u  l t o r c y ,  dodaj, się korzec bez­
płatnie. Zamuwienia uskutecznia I .  ł t u l -  
s i c w i c z ,  skład nasion w B o c h n i .

J. W EIN
'  ■ ulica Kopern'ka I. 6 we Lwowie

poleca swój

o t if l - tw  s k i a d

u  AJE.IOI>It c  K Ó W  
i obrazów olejnych

według orygin: łów* najsławniejszych mi­
strzów, a m ianow icie:

uh ra zy  św ięte , h is to ry c zn e , m y  i i i '  
wsJcie, k r a jo b r a z y  itd , 

obrazy rodzajowe, w złoconych lub też 
czarnych ramach baroko.

z w i e r c i a d ł a
w  r a m a c h  z ło ty c h  i  orzechow ych .

Przyjmuje także obrazy do odśw.eżs- 
uia, napięcia i oprawienia w ramy, jakoteż 
ramy do złocenia, za ba-Jzo niską cenę. 
Spłata w dowolnych ratach miesięcznych 
na miejscu lub nu prowincji. Zamówienia 
wykonywa się punktualnie. 1037 15—0

MAURYCY BAŁŁASAN
8 . P l a c  M a r  j a c k i  S.

w e Lw ow ie 1374 3 - 3

poleca bardzo praktycuna maszynę do 
krajania CHLEBA tak dla familji jako 
też dla panów restauratorów. Cena' t  złr.

Masło
w dwóch gatunkaeh, przednie kuchenna, 
5 złr. najlensze deserowe 5 złr. 50 ct., za 
pięciokilową paczkę, rozsyła Lanko 

za pobraniem 118y 15—•
Zarząd dóbr Nowesiołe koło Stryja.
14°8 1 - 3Chmielarz
żonaty, Cóech, poszukuje od dnia 

1. kwietnia posady.
^dres: C. S. Bolanowice, Hussaków.

M. SCH ALIT
zegarm istrz

tb Lwowie, ni. Trybnnalsta 1.16.
Premiowany dyplomem honorowym 
na wystawie w Paryżu r. 1879 za 

własnoręczny wyrób zegarka
poleci swo.ą od 11 lat istniejącą praco­
wnię i zakład zi garón i zegarków * n a j­

lepszych fabryk gonsw s/ich.
Wszelkie zamówienia z prowincji 

b j- .a ją  jak  najsumienniej i najrychlej 
wykonywane. 1361 3—4

e x t r a it

ra n  DE COLOGHE
i s t  ćLie B e s te

aller bekannten Marken. Auf 
allen internationaler Ausstel- 
lungen der letzten 10 Jahrem it 
den hSehsten Preisen pramiirt, 

G e n e ra l-A g e n te n :
A. Motsch & Co., Wien

X., L, ndru v‘>- e 17 
und I., Wollzelle 6/8.

Otrzymać można we Lwowie, T arno­
wie. Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 
sklepie, 1352 5 - 0

Poleca

H A N D E L

ST. MARKIEW IC/A
we Lw owie, w  Rynku 1. 42.

Sardynki francuskie w oliwie, po 
ct. 25, 35, 40, 00, zł. 1 i 1.20 puszka. 

Sardynki * Nantes najprzedniejsze, 
po ct. 80 i zł. 1*50 puszka.

A n c łiO Y is  d u ń s k i e ,  słone po ct. 30 
i 70 puszka.

L o h o ó  Colombia, marynowany, po 
ct. 90 puszka.

Homary królewskie, po ct. 65 
i zł. 1.30 puszka.

Tonino w oiiw.e po zł. 1 i 1.80 puszka. 
Marqnereanx w oliwie, po zł. 2.80 

puszka.
Śledzie bes ofici, marynowane, w ró­

żnych ucsach, pomidorowy, musst. itp. 
po zł. 1.30 i L 80 puszka 

N ajprzedniejsza Oliwa virgo, nicej-ka, 
pe ct. 30, 60, i zł. 1.20 flaszka.

i t. p. i t. p. 1002 2—0

Dyplomowana spiewaczl t Konserwato 
rjnm Drezdenskiego, uczennica Lowyogo] 

Procia w Wiedniu

Irena  Lewicka
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem d* koncertów i oper. 
Programu nauk dostać można w s/kole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za a. k . N a­

miestnictwem). 23—30

Przy używaniu w całej F rancji znanej

BERNHARDYNY
tego wyśmienitego a zupełnie nieszkodli­

wego środka

p rse c iw  siw izn ie  w ło só w
Dra Bernharda w Parysa

włosy nietylko nabywają żyezoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrowiu do 
późnego wieku. * 1351 5—10

N B . Bernhardyna nie zlepia włosy, 
nie plam i skór) i bielizi^,-, oraz nie spra­
wia bolu głowy i nic pozostawia po sobie 
tak nieznośnego odoru siarki. Cena 2 złr. 
Skład w aptece Z. Ruckcra we Lwowie.

Wiele tysięcy
osób wyleczyło się podług wskazó­
wek zawartych w pisemku „ P rz y ­
j a c i e l  c h o ry c h 1*, prostemi środ­
kami domowemi boz pomocy le­
karza. Nie powinien przeto za­
niedbać żaden chory— bez względu 
na rodzaj cierpienia — sprowadzić 

|  sobie tę małą por^eozną ksią- 
| |  teczkę z księgami: „Richter’s Ver- 
| |  lagtanitatt in  Leipzig!' Napisać 
; |  trzeba poprostu tylko kartę korro- 
| |  spondencyjną, poczem książeczka 
| l  >ez w s z e l k i c h  k o s z t o w  do- 
| A  starczoną zostanie. i
wgggga

Telefony.
Zami wienic na instalacje tele«

foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdre-owiskach, kopalniach, zarzą- 
da< h gospodarczych, w zamkach, hotslacu, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuj 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-iechnik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. i .

Ekstrakt roślinny
(Y egetalilien. ekstrakt)

Dr KCHWEIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodui 
wszystkie skutki onanji, jako tq ■ polueje, 
osłabienie płciowe, oraz będące .« począ­
tkach choroby ierwów i mlecza p&cierjj - 
wago, ws/ystkie zaś inne choroby rfciowe 

w jak najkrótszym czasir 
Dostać można flakon po 25 złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1136 1 4 -2 1

Dr. Sohreigera w Ytednin
ą l f l .  L a u r lo n g ,  2 9 .

Wielki wybór zaczętych  
082 i ukończonych 5.0 1 :;

Haftów
na aksam icie, suknie i kanwie 
poleca znany z rzetelność1 i taniości

M A G A Z Y N

M. W E IN
w# Lwowie, plac Trybuuoluki 1. 1



PO L SK I.

Dr. Anton. Bergera
nowy poraJnik * słabościami płciowych 
I (kornych (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za i  złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 Lit. iiO et. 
Takie leczenia listownie pod dyskrecją 

»raz I leki. 2456 2 i—0 
Ord. demowi od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Kapsla LuJwika 1. 7.

I C ^ V A 7 V  .f c C
lepsza jak prawfifiwe , iu briiwdziwi

„SYRIUSZE*
pół kilo oo 75 i BO cni,

poleca 1025 31—0

HANOŁL KORZENNY

ST. ffOJCIECpSSEG
r ó f  u l i c y  C h o r a ż c r y z n y .

Ubrania
dla

D z i e c i
JULIA BERGEfl

1, ków, ul. H alicka 1. '33.
Zlecenia * prowincji wykonuje 

się starannie i rychło w każdej 
żądanej cenie li za podar iem 
wieku dziecka 1406 1—12

Zakład załsżony w roku 1863.

Pewny zarobek
ku  kapitału i ryzyki daje od dawna 
słynny p esrt.fls /i dom bankowy rzetelnym 
osobom, które chcą °ię zając sprzedażą 
prawnie dozwolonych austrjaeko-węgiei 
skicn losów paf°twowych i rent n„ czę- 
iciowe spłaty t*i zy niejakiej pilności 
można łatwo zarobić 100 do 50d d r ,  niie 
siecznie. Oferty przyjmuje adm inistracja 
- F o r t u n a *  w Budapeszcie, Deakgasse 
N r 6. 1302 1—4

W . K arol H irscli i Syn
handel nasion w  0p&W i6 na austr, Szlązku

poleca do

zasiewu wiosennego:
Oryginalną s i j r j  j n k ą  k o n i c z y n ę  c z e r w , i f r a n c u s k ą  lu c e r n ę ,  
K o n i c z y n ę  b i a ł ą  i szwedzką k o n ic z y n ę  b a e t a r d o w a .  
N a s i e n i e  t y m o t k i  t e e p a r e e t y  w d o b r y c h  i n a j l e p s z y c h  

gatunkach n a j d o k ł a d n i e j  czyszczone,
R a i g r a s  f r a n c u s k i ,  w ł o s k i ,  s z k o c k i  i a n g i e l s k i ,
J ę c z m i e ń  i o w ie s  p r o b s t e ln s k i ,
J ę c z m ie ń  h a n a c k i  i n z ią s k t  g ó r s k i  o w ie s ,
K u l iu r h d z a  „ z ą b  k o ń s k i 4* prawdz. a m e r y k a ń s k a ,
N a e ie n l r  b n r g o n d z k lc b  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  c u e t w o n e  

i ż ó ł t e  w n a j c ó ż n o io d n łe j r z y e h  sortach.
N a s io n a  j o d e ł ,  c z e .  v .. 1 c z a r a ,  s o s e a ,
N a s io n a  t y r o l s k .  m o d r z e w ia ,  s z y s z k i  n a s i e n n e  w n a j le p a z .

gatunkach,
również s ły n n y  p i u s k o - s z l ą s k t  mielony G I P S  N A W O Z w W N  

po n a j t a ń s z y c h  cenach kopalnianych,
jakoteż do oudowy potrzebue bardzo tanie 

C e m e n t  p o r t la n d z k i ,  f l  a p n o  h j  d r a u l l c z n e ,  G ip s  d o  s z tn -  
k a t u r  i a la b a s t r o w y .

Cenniki na żądanie gratis. 1396 1 —10

Grratis i franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszj„tkic!i gatunków k o c ó w  
d l a  k o n i ,  f i r a n e k ,  d y w a n ó w , k i l im k ó w  j e d w a ­
b n y c h ,  d o  p o d r ó ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w o z ó w ,
indzie- k a p  n a  ł ó ż k a  i  s t o r y .  — Również rozsyłamy 
za pobrauiem pocztowem wykonane w fabryce koców Yictoria

jit!® ii
ijMpBfcSg

r ‘sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube d e r k i  n a  
k o n ie ,  sztuka t y łk u  p o  z ł .  1*40 . Takowe 10o etm długie i 130 otm. szerokie, 
sztuka po z ł .  1 "ÓO. Bardzo ciężki gaipnek podwójny z ł .  J *wO. Dalej całkiem 
białe k o c e  n a  ł ó ż k a  * pasam i, sztuka po z ł .  3 ’ttO. k o c e  fl»V  i c r s k l e  
z tłem  jasnożółiem z ośmu pstrem i mudnemi pasami, sztuka po z ł .  2 .  B irizo  
ciężki gatunek, sztuka po z ł .  2  U -ł Największy i najcięższy gatunek po iwójny 
z ł .  3  5 0 . ‘

A dres: C o n s o r t ia m . d e r  Y e r e in ig t e n  D e e k e u - I i t d n s t i l e ,  D .  P .  
S d r n f e l d  dt C o m p .,  W ie n ,  S a lz g r i e s  N r . 3 .  1220 1 0

K t o  c h c e '  s u k n i e  g u s t o w n e ,  t r w a ł e  a  p r z y t e u i  t a n i e ,  n ie c h a j  
' ■ \at k u p u j e  t y l k o

W PIEri ASZEJ SPÓŁCE KRAWCÓW LWOWSKICH
w e L w o w ie , p r z y  u lic y  H e tm a ń sk ie j l. 10.

Skład ten utrzymuje wielki
wybór gotowych sukien męzkich 
wyrabianych w kraju naszym.

Ponieważ spółka po kilkuletniej 
nabytej praktyce doprowadziła do 
tego, że wszystkie suknie pod ieh 
zarządem wykonają się, przeto od 
szczególniają się od zagranicznych 
tem że są trwalej i gustownie wy­
pracowane, z doborowego materjatu 
sporządzone, a przjtei.. ceny są 
bardzo przystępno, tak iż P. T . Pu 
blicznosć daleko korzystniej wyjdzie 
nabywszy gotowe suknie męzkie 
w Pierwszej spółce krawców lwow­
skich, jak guyby zaopatrywała się 
w suknie wyrobu zagranicznego.

Zamówienia wykonujemy podług 
ostatniej mody w czasie jak naj­
krótszym po eenaeh przystępnych. 

Polecając nasz magazyn łaskawym względom P T. Publiczności kreślimy się 
1355 2—8 z poważaniem Z a r z ą d .
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P i e r s i o w e  c u k i e r k i  i s o k
SPITZW EGERiCH (z babki), 1087 27—*0

ałużą na wyleczeni? clem iei. placowych i piersią 
wycii, L suz la , koi la sze  chryokl i znflegmlenls 
opłnenej. Nieoszacowaca ta roślina, którą wydaja natu­
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkosei, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani 
przewodzie odde-lowym w sposób szybki i skuteczny 
a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach.

Ponieważ w naszych wyrobaeh ręszymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, uprasza­
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie

W sali K asyra m iejskiego
we Śroflę dnia 17. Marca b. r.

PD&fctV3ZY W IECZÓR

HISTORYCZNO-MUZYKALNY
tafy mzyma t. Kip.

P R O u A ł H :
1 a) G b r  =cobaldi (i591) Corrente. 

b) B. L ully  (163.1, Gigue.
•) N. Porpora (1685) Fuga
d) Ma .e io n  (1681) >ur 
•1 G. B en ia  117211 M iza

8. a) F . C oupsrin  (1668) La F avorit« , 
Chacpn*

b) J. Pb. R am eau ( 1683; Lek ru f ił.o -  
ne. i. J ondttau.

e) J .  Pb P s ł  aa  M en ach
2. a) G. F . H andel (£851 Gigue.

b) F . E m . B»v.h ( l 7b>) £ e  ophone.
•) J .  Chr. Bach ( 1735) Gavotte.

4. W . A. M o z a rt: R ondu A-m oll.
6. L . von Beethoven : Sonatę op. 53.
3. F r . Chopin . Scherzo F is-m oll.
7. a) W a g a s r -L is z t : S p in n erlisd . 

bl Ch. M ik ■> . “ ĆYĆrie.
e) M ołzkowkki Va 'So
dl "Wl  ż e leó s  r. MazuTek.
s) N o skow sk i. Krakowiak Nr 7

8 . a) H a m e lt :  E tu d e i:  R epos d’am our,
Si oiscan jś ta is .  

b) M oniuszko : Polon*z.
e) L- M a rsk : Scherzo op. 10 
d) K. M ik u li: B a llad a.
i)  B rah m s: C apriccio.
f) G rieg : L ie d -T ra n sc rip tio n .
f )  W e b e r-T a u s ig : ln y ita tio n  a la  danse.

Początek o godzinie 6. wieczór.
B iletów  dostać m ołp  w k sięg arn iach  pp. 
Gobrjnowle®^ i S. h m id ia , Sey fartha  i 

Czajkowskiego.
K r i  s iło  50 e t. — W stęp  na ta lę  30 ct. — 

Dis członków K asyna l is ta  utw arta.

C s y s t y  d o «  b o d  p r z e z n a c z o n y
n a  c e l  d o b r o c z y n n y .

i flaszkach, gdyż tylko te 9y pra rdziwe. * ena Lnrt nu 3u et., Ilsaeki 70, 40. i 25 fc' 
W ysyłki na prowincję za pobraniem.

VlCTOB SCHMIDT & SÓHNE
c. k. uprz. kraj. fibrykansi. Fabryka i wysyłkowy skład we W IED NIU ,

IV. Alleegasss 48 (w pobliżu dworca kolei południowej).
Do nabyuia ws wszystkicn aptekach, drogoerjaeh 1 «s.ładach. ^,'e LW O W IE . 

ip. .prekarzj ’. Jazóba Belzera, H enryka Blumeufelda, G rilhofera Ed. Jacewieza, (na 
:olei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 

dr. Karola Mikolaseha, Ad. M ussila, Jakóba Piepesa. Podgórskiego. J  Wewiórskiego, 
Zj g Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. BałłaSau-a, Karola liayera F W 
Kr< 'ikowakiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 
eieehowskiegu, w Brodach u apt. Redera, K. Br. W ilosławskisgu, w Tarnopolu u apt. 
F r Jam rogiewicza, w Stanisławowie u apt. Jana  Mai-ura.

American 0ri|lnal-

Zajmuje pierwszorzędne miejsce mii Jzy wszystkiemi wodami do włosow; 
wypróbowany i za doskonały uznany w całej Nnglji i A m eryce. Nie powinien brako­
wać w żadnym domu. Skutki dla cierpiących ra  włosy: wypadanie włosów usuwa sio 
zupełnie p„ kilkakrotnem zmymH głowy* łysiny porastają bujnym włosem w kr itkim 
czasie przez silne pokrzepienie korzonków włosowych, łupież 1 każda nieezystOoć 
skóry na głowie usuwa się użyciem Bay rumu za 3—4 dni. Co do pielęgnowania 
włosów : zostają włosy i skóra głowy nadzwyczaj czyste, włos staje się miękki, otrzy­
muje połysk ias aksamit, siwienie n»uwa się zupełnie, a włos orzeźwia 1 konserwuje 
się Nie jes t to śiodek tajemniczy I zupełnie nieszkodliwy i znośny dla każdego 
wieku. Codziennie nowe uznania. Dyrektor A lleinim port z wyspy św. Tomasza przez 
jsueralnego depozytarjusza J. W esseiy, dypl. ap tekana  w W iedniu, I., Augustiner- 
itrasse Iji. C t"a  flaszki l zł. 40 ct. * odziei i odsyłka.

Główn, skład u aptekarzy Ruckera w Lwowie, Redyka w Krakowie, Jam ró- 
g'ew icza w Tarnopolu, M. Redera w Brodach. 1275 3—6

W  Matei‘je na ubiory
tylko z doorej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu

NaleAy preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparat* pow i u  r 
pignłki wolne od wszelkich szkodliwych substaneyj; z najlepszym skutkiem, 
używa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózgu, 
w chorobach kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrementa i czyszczą 
k rew ; żadon środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo­
biegnięcia 1071 4—12

zatwardzen ioin,
będącym niezawoanem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
pocukrowane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione 
bardzo zaszczytntm świadectwem r a d c y  n a d w o r n e g o  p r o f .  P i t h a .

P u d e ł k o ,  z a ś  l e r a  1 5  p i g u ł e k  i  k o s z t u j e  1 5  c n t . ,  z u  o j  
z a w ie r a j ą c y  8  p u d e ł e k  a  w ię c  1 3 0  p i g u ł e k ,  k o s z t u j e  1 z ł r .

P : , 7 Q c t . ' ’ r  i r ” i !  Każde pudełko, na którem nie ma firmy:
■ ' Ł.C 0 II U g a .  A p o t h e k e  „ z n m  h e i l l g e n  L e o p o l d 44 

a które na odwrotnej stronie ma ma naszej marki oehronntj, jes t falsyfikatem 
przed którego zakupnem ostrzega się publiczność.

N a le ż y  u w a ż a ć  d o k ł a d n i e ,  a ż e b y  
u l e  d o a t a ć  p r e p a r a t u  z ł e g o ,  n i e  m a ­
j ą c e g o  ż a d n e g o  s k u t k u ,  a  n a w e t  
s z k o d l iw e g o .  Żądać należy wyraźnie N eu *  
s t e l n a  p i g u ł e k  ś w . E l ż b i e t y ,  zaopatrzo­
nych na składzie podpisem stojąeym oboK.

G łó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u : P h .  M e u s te in ’s  A p o t h e k e  
„ z n m  h e i l .  L e o p o l d 44, N ia d ł ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  n n d  
8 p ie g e lg a s e e .

W e  L w o w ie  w  a p t e c e  p p .  Z y g m u n t a  R u c k e r a  i  J ó z e f a  
B e i s e r a .

Ł I P P M A S I A

K A R L S B A D Z K I E
PROSZKI MUSUJĄCE

z  a p t e k i  L i p p m a n n a  w  K a r l s b a d z ie .
Przyrządzone ze wszystkich części skmdowycl wód mineralnych Ka -Isbadzslch zawie­
rają wszysiKle pierw.asiki lecznicze tychże wód, dlategotei 2 sugują w medycynie .ta

najszczególniejszą uwagę.
Użycie przyjemne.
Podniecają apetyt.

V a d e  m e c n m
dla cierpiących na żołądek.

Skutek pewny. 
Przywieszają traw!enle.

N iezrów nany  środeh  przeczyszczający,
działa wyjątkowo prędko i pewnie.

P r ą  y  j  e  m  n  e ,  t a n i e ,  w y g o d n  e .
Z d r o w e !  dlatego '  O r z e ź w ia j ą c e !
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeezyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze­

wi ów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity I przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy

3.10 metrów (
n a  |

jeden garnitur i

za złr.

Tylko 3 złr.l
najpiętWT i nąjzniyśliiiejszy 

podarunek

na uroczystości.

4 9 6  w. a. z dobrej wełny owczej;
8 — „ „ „ lepszej wełny owczej;

10-— „ » » delikatnej wełny ow czej;
12 40  „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory,
spodnie, zanutkl, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis, 
karagarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwieny, 
doskingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKY w roku 1866.

(Pamiątka po u m aiłych).

P o r t r e t v

wielkości naturalnej,
dług każdej fo tografji. W płata 1 złr.

Podobieństwo pod gwarsuęją. 
dografjs nie P»uj< ,ipi- L>ostarsza lię  

w przeciągu 8 dni.
Prsmtswany Zakład sztystyezsy 

IIE G FR IE D  B O D A S C H E R ,
mitu, I I .  G rosse F f a r r g a s s e  6.

& h : ł a ć L  f a b r y o z n y  -wr  B e r n i e .

Wzory franco. K arty  z w zoram i dla pp. kraw ców  niefranko- 
wane Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.

Posiadam  ciąg ły  sk ład  w artości przeszło  1 5 0 .0 0 0  z łr  i natu­
raln ie zostaje  mi przy moim św iatow ym  in teresie  w ie le  resztek dłu­
gości 1 — 5 m etrów, jestem  w ięc zm uszony takow e zbyć niżej cen 
fabrycznych. K ażd y  rozum ny człow iek  pojm ie, że z tak  małyctl re­
sztek w zorów  nie ^nożna przesłać.

T o iru r  n ie p o d o b a ją c y  s ię , z o s ta n ie  wymieniany lu b  zw rócą  
Się pieniądze o trz y m a n e . (Z w ra c a  s ię  u w ag ę  n a  tę  o k o lic z n -ść , 
że i n n e  firm y  w y m ie n ia ją  re s z tk i, m oże  n a w e t n a  g o rs z y  to ­
wa r ,  lecz  n ie  z w ra c a ją  ra z  o trz y m a n y c h  p ie n ię d z y ).

W  skutek n aślad ow ań  przez n ierze te ln e  i n iezd a rn e  firm y  
je s tem  zm u szon y  nie u m ieszczać  dalej ins*-raty w g azetach , tylko  
upraszam  S zan . P. T . m oich odbiorców , aby raczył, sob ie  moj;,. 
firm ę dobrze, zap am iętać , ażeby  w razie  p otrzeb y  m nie za szczy c ili 

[ sw ojem i zam ów ien iam i, a u s iln em  m ojem  staran iem  będzie  takow e  
szybk o i rze te ln ie  w yk on ać.

Korespondencje przyjm ują Się w języku  niem ieekim , w ęgier- 
tkim, czeskim , polskim , w łoskim  i francuskim . 1336 6—24

z wiplbism powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafleginieniu, odbijaniu s i : 
i w zdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jako wyśmie 
nity środek przeczyszczający w uporczyweni zatwardzeniu. — Przeciw otyłośeiom

niezawodny środek.
liottsó .nożna pudełko orygin Ine z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Z w r i . ‘* a m v  uwagę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło­

wany i nazwę „LIPPM ANN."
Rozsyłka centralna z L i p m a n a  awfeki K&r l  ba dz k i t j
Zs nadssłaniem 2 złr. 5 ct. nadsyła się franoo 1 oryginalne pudełko. Mniej

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dosiad można w G a l i c j i  : w BlateJ w apteci miejscowej, w Brodach u p. apt 

Redera, W itosławskiego, w Uiohobyozu u p. apt. Aichmiillera, w Kołomyi u p. apt. Stengla 
w Krakowie u pp. apt. Boikow»kiego, Siedleckiego, Sobieraj.kiego, Sto„keraua i W i­
śniewskiego, w, Lwowie u pp. apt Beisera, Blumenthala, Mikolaseha, Ruckera 
i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. apt Mańkowskiego i Nahhka, w Rzeszowie u p. 
apt. K arpiński-go, w Sa borze u p. 41eksiewieza, w Stryju Gartnera w Tarnopolu 
u p apt Jamrogiewicza, w Tarnow.e u p. apt Chsdftckisgo, K irasa. B u k o w in a  : 
w Czerniowcach u pp. apt. Altha, Barbeia i Krzyżanowa Jego 1290 4—0

«n
Najprzedniejszy środek przeciwko

wszystkim owadom
d z ia ła  z  n a d z w y c z a jn a  s i łą  i n iszczy  w sze lk i ow ad  szybko  i n ie ­

zaw o d n ie  ta k , ie  nie pozostaje zefi ani siadu.
Uważać należy :

że co w papierze się odważa,
nie jest

„specjalnym  środkiem  Zaclicrlafi-
E l* -  Tylko we flaszkach oryginalnych jes t on prawdziwy i tani. "“9 9

Sirład. :
J " _  Z A C H E R L ,

Wien, Ł Goldschmiedgasse I, 2:1
SKŁADY we Lwowie: u pp aptekarzy Zygmunta Ruckera, Henryka 

Blumenfelda, w dToguerji Hiibnep i Hanke, w handlach Franciszka Ehrlich*. 
Jana Justjana, Henryk? Mullera, A. Mańkowskiego, Sadłowskiego i M arkiewi­
cza w Rynku G us^w a Schramma, Stanisława Wojciechowskiego, A. Pokornego. 
F . W. Królikowskiego, Mikoł ja  Ludwiga; w Drohobyczu, u pp Jozefa 
Aichmiillera, W iktoru Raszka. T. Jabłońskiego; w !aro awiu: u pp. J. L 
dwika Grzymała W isłockiego, Józefa Rohma, H. Kaufmanna, i t . -hrząszcza, 
A. Tumida,jskiego ; w Kołumyi: u pp. Władysłavv* Dobrowolskiego, E. Stenzla 
apt., Sidoruwiczs apt ; w Przemyślu : u pp. Mayera, O Gansa, M. Kozłow­
skiego, M. Kruga, Aleks. Mańkowskiego; w Brzożanach: u P E m ila n e rw y , 
W Stryju: u pp. Techickego i Kosterkiewicza, D. v. Chalblazan i ego Leoi^a 
G artnera; w Stanisławom ip : n pp Kajetana Kopacza. Ed. Balii a ; w bamoo- 
rz e : u pp Józefa Aleksiewicza Karola Mareseha.

! TylŁ d jedynie u mnie !
wyrabiają się doskonałe, na minutę uregulowane, eleganckiej powierzcho­
wności, 6 złotb.ni srtb inem i medalami premjowane, w okrągłych lam ae1, 
z lmit. drzewa hebanowego, dębowego, orzechowego lub jaworowego sporządzonŁ

7 F.GARY PENDULOWE
g  u  z budzikiem i aparatem alarmowym, z 2 bronzowemi w ajam i, których 
M  ■ szklarnia tarcza cyfrowa w nocy wydaje sama z siebie światło, tak źe 
S k r P  uie potrzeba świecę zapalad, aby zobaczyć, która jes t godzina. Za do­

stateczną siłę światła przez lO  la t  g w a r a n tu ję , również gwaran­
tuję za dokładny chód zegarów. Ażeby zapobiedz wszelkiej konkurencji, to 
już z góry oznaczyłem cenę tak niską, że każdy może nabyć za z ł .  2 .1 0  rriówię

reAslsicjn. lO cen tó w  a,_
tak trwały, doskonale chodzący zegar.

Większy gatunek takich zegarów, bijących na sprężynie tonowej 
całe i pół godziny, jednak bez budzika, od innych firm po zł. 4‘5C 

ogłaszane, dostarczam na żadauie pod gwarancją za doskonały gatunek po 
iw. o  e t.  8 0 . 1297 3 - 4

Rozsyła za gotówkę lub pobraniem pocztowem

g n a z  W e i s s .  I  h r m a e i i m \  W i e n ,

II. Tempelgasse Nr. 6 — 33.

KWIZDY PŁYN G0SCC0WY
ód w ielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko

gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
_  U żyw ać go można ze znakom itym  skutkiem przeciw ko

r u  2  * 2  i c n n i ę c i u ,  s z t y w n o ś c i  r . i u h z k n l ó w  1 ż y ł ,  p r z e k r w u -  
a  ł  w ł e n l u , z g n i e c e n i u ,  n i e c z u ł o d c l  s k u r >  dale n a  n . i e | -  

^  s c o w e  k u r c z e  ( k a . c z e  w  ł y d k a c h ) ,  przeciw b u l o i n  
•  111 ■ o b r z ę k ł o ś , c ł o m  p o w s t a j ą c ;  i i i  w s k u t e k
® d l  j g o t r w a ł y c h  o b a n d a ż o w a l i ,  głównie także d o  w z ia o ^  

c n i e n l t u  p r k . e d  1 p o  o d b y c i u  w i e l k i c h  w y t ę ż e ń ,  p o  d ł u g i c h  
m a r s z a c h  ł  t .  p „  tudzież w  p o d e s z ł y m  wl i k u  n a  o s ł a b i e n i e .

Prawdziwe preparaty powyższe zna jdu ją  się :
We L W O W IF : u pp. aptekarzy: H. B lum enfeld, A. ŚElepińaki, J . W ie- 

wiorski. — E i  g r o s s u  p p .: J . Beiser apt., Z. R ucker apt., K. Krzyżanowski apt. 
Hubner & Hanke droguer.

W KRAKOW IE: u pp. aptekarzy: H. Markisrwicz (przedtsm K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockma.-, J .  T rauczyński, C. W iszn.jw»ki. E u  
g r o  s s :  M Jaw ornicki, J . Janiga.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe d ro g e r ia : Bełz, P ia ła , Biecz, B ielice, Bóbika, 

Boihnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buckiauz, Czerniowco, 
Ghodoruw, Chorostków, ( ortków. Dąbrów a, Dębica, Dobromil, Drohobycz, F ry ­
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, H.usiatyn, Jarosław , Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, No wy Rąez, Niemirów, Podgói ze Przew orsk 
Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Raw,a, Rohatyn, R ozdił, Rozwadów, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, SędzDzuw, Skała, Slrałat, Skole, Śniasyn, Sokal, S ta n is ła w ó w , 
Stareminsto, Stryj, Sucha, TarnopuL, Tarnów, Ulanów, U strzyki, W ieliczka, 
Wyżnica, Wojniłów. Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żuraw ii/, 
Żydaczów etc. 1354 j _()

G łó w n y  s k ła d  n  F r a n c i s ik a  J a n a  K w iz d y ,
c. k. nadwornego dostawcy i w łaściciela apteki obwodowej w Komeuburgu. 

C e n a  flasziŁ l 1 z ip  w .  a_
Znajdują się także składy prawie we wszystkich m iastach i m iasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane ud czasu do czasu w dziennikach prowincjonalnych.

D o  ł a s b a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  1’rzy zakupnie tego preparatu up r. 
szamy zwi cać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu gośóoowego". 
każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochronną.

O d. k i l k u  l a t  i s t n i e j ą c y

WARSZTAT MECHAMieZNY 
ŁE0HA JAG DMIŃSKIEGO

L w ó w , u lic a  Ł y c z a k o w s k a  l. 4 1362 3—3
wyrabia nowe i reperuje maszyny gospodarcze, cukiernickie, drukarskie, 
introligatorskie v.sz, ikiej konstrukcji; tokarnie od najm niejszej do najwię- 
kszyi-h; sikawki, pompy rożnego gatunk.u ; części składowe do lokomol. , do 
gąrzeln, rozmaito walce i m łynki; przyjm uje zamówienia na odlewy z wszel­
kich metali, wykonując na takowa 'podług rysunków modele, i przyjmuje 
wszelkie w skład mechaniki i tokarstwŁa maszynow-go wchodzące zamówienia, 
uskuteczniając takowe prędko, jalt najdo kładniej i pocesaoh bard ' przystępnych.

'000006
O rtopedyczny  za h ta d  leczn iczy  

Mra Ed. MADEYSKIEGO
we Lwowie (ulica K opernika 13) “N i

przyjmuj** w szelkie, s k r z y w ie n ia  koś<-i p a c ie rz ./w e j,  krzywą sz y ję , 
w yższą  łopatkę, g a rb y ,  w yższe, b io d ro  i s k r z y w ie n ie  kości r a ­
m io n  i n ó g  do w yl *cz n ia  z a  p om ocą  o rto p e d .ji i g im n a s ty k i  lecz­
n ic z e j. P a c je n c i m o g ą  być s ta le  u m ie s z c z e n i w z a k ła d z ie  lu b  d la  

le c z e n ia  d o c h o d z ić .
r_  stającym w zakładzie poręcza się najtroskliw sza rodzioielską opiekę 

i wszelkie wygody, mogą też na żądanie pobierać nauki, języki i muzykę o 
ile stan zdrowia na to pozwoli, b l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  
d y r e k t o r  z a k ł a d u  pod powyższym adresem. H 64 10—0

Przy zakładzie jest także Szkoła gimnastyki hyglenlmtnei dla chłopców

I i dziewcząt w godzinach poszkolnych.
W Zakładzie możni dostać książeczki o gimnastyoe pokojowe] jako 

leczniczym środku przeciw niestra.wności, katarom  żołądka, b;«moroidom etc.

mm

we Lwowie przy ulicy firńdecldei [ 22. 
eferują pc znacznie zniżonychi cemach

NWe najnowsze slewniki r z ę j s i e

Phoenlz Drfil 1 Dnlvers«.l Drlll,
Siewniki szerokorzutne

systemu lyżerzkowego lub talerssjkoweg of
O  fi. y  5  3 -^ L  1357 8 —20

Saeka siewniki rzędowe,
IlDiWEFSali l i l i i  StdłOWB i i  f l

zapraszaj8ź uprzejmie do zw idzania ich składu m iszyn nader obficie
zaopatrzonego.H |
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Hlustrowane cenniki gratis i franco.

WydftW&A i eedAiwr odpowiedzialny: J ó z e f  L & t k o w n i c k i . Z Drukarni .Dziennika Polskiego,w pod zarządem J a n a  M i t t


